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Dyskusya w komisyi spraw zagranicznych. — O stosunki z Niemcami i Ro
syą. — Zagadnienia polityki polskiej na Wschoazie, wobec państw bałty

ckich. — Korzystny stan sprawy wileńskiej.
W arszawa (teł. M.). Na poazątku wczorajsze

go l«/sieidize. ia  komisyi upraw zagranicznych 
ońn\ jutLczył m inister Skirmunt, że Francy a -w 
samej rzeczy zgiusUa w  L idze Narodów da za
rejestrowania iraktat pokojowy z Tuicyą w 
Sew es.

W  dyskusyi nad wcBarajazem ajprawozdan i em 
ministra, bkim-um-a poseł ks. Lutosławski pod* 
kreślił, że n iepokojącym  d la  Połskd objawem  
jcBt uiłjpiroflzoi.ie Niemiec na kornierencyę w  
Genui. Należy wprawdzie dążyć du stosunków 
pokojowych z Niemcami, • !«  ^odstawą n «s »J  
polityki musi być sojusz z Fiancyą, zwrócony 
Uroiatem przeciw Niemcom.

Minister Skirmunt oświadczył, że ścisłe po- 
UBŁumienie e Fraiuicyą będzie zawsze zasadni- 
e tą  podstawą na»z<e.j polityki. Sytuacyą, której 
zaaoLrńeniu Po lska  najaiiniej będzie się prze
ciwstawiała, jest blok niemieckoeiosyjski. Nie- 
becopieozeńetwo to uznają, także w  stosunku do 
siebie państwa koalicyi. N a  tein temat, odbędą 
się w ich łonie narady wstępne. Polska jest go
towa do życzliwych rokowań z Niemcami, o  ile 
■decydują etę skrupulatnie wypełn ić traktat 
wersalski i pogodzą się z faiktem, że Polska jest 
sojuszniczką Francy!. Kweslya tranzytu nie
mieckiego jest rozważana. Nasiuapnie om awiał 
m inister Skirmunt sprawę opcyi Polaków w  
W es.lalii i N iem ców  na Puinorau, tudzież w 
Poznaii&kum.

Co do kwestyi wschodniej, to Po lska ma po
selstwo swoje w Konstantynopolu; stosunków 
■ Ar u  nią dotąd jeszcze nie nawiązano,

W  dyskusyi wytraziii poseł Kamieniecki żal, 
że rząd n*e zaw iadom ił Sejmu o złożeniu przez 
Francyę urahta/tu w Sevres do z/arejestrówania.

W y wo dzi on dalej, że nahżało wczas, zianim 
©prawa la w* szła w obem a fazę. ująć pośrod* 
aierwo między R Jsyą a resztą Europy. N'ależ,i- 
ło  też zajicwr.ić jak  na jserd oczni eja&o stosunki 
z państwami bałtyckienu.

Poseł Trzciński w yraża zdanie, że należy m y
śleć o  jakiem lakiem  ułożeniu stosunków z 
Niemcami; om awia też kwesty ę K łajpedy.

Poseł NifidziałkowZki podkreśla konieczność 
pokojowej polityki wobec wszystkich. Tą po li
tyką mus.inny się kierować także na konferen* 
cyi w Genui. W obec Kosy i spużniliśmy się. Zda
niem posła N iedziałkowskiego natężało zaraz 
po zawarciu pokoju ryskiego pośredniczyć po
między Rosyą a  resztą Europy. z/wł&azciza Fram-

cyą. Poseł N iedziałkowski zapytu je dalej, nu 
czem polegały ustępstwa Brianda wobec L loy 
da Georyea w sprawach pouklch i czy monar
chisty c,zne kola i-osyjskie na em igracy i próbo
w ały naiwiąeać stosunki z  rządem polskim.

Wobec sytuacyl w Rouyi naieży się spodzie
wać wzrostu w pływów  rosyjskich w państ
wach bałtyckich. Trzeba się upieszyć % zawar
ciem umów jjcspudiUiozyck z tomj państwami. 
Poseł NiedziaitkowaiKi om aw ia duieg siusunek 
z Łotwą, los tamtejszej mnieja&oóa polskiej 
i t. d.

Pos. Czerniewski i Grabski w yrażają  m iędzy 
innem i żyw e zaniepokojenie w dażadainie sto
sunków z  Ł o tw ą  i w zyw ają rząd do wytężonej 
opieki nad mieszkającymi tam  rodakam i.

Mii:; i ster Skirmunt akł 'n. w tej mierze oświad 
cz&ula uspakajające. P d 1 tyk* nasza wobec Lo . 
Lwy była i  je®i pokojową. Taką politykę pro
wadziliśm y zresztą, wobec wszystkich państw 
bałtyckich. Pośrednictwo m iędzy Rosyą a Eu
ropą staraliśm y sir podjąć. Odpowiadając na 

zapytanie posła Cs iedj/i ałkowsk i ego, m inister 
stwierdza, że z rosyjską emłgracyą monorchi- 
styczną nie utrzymujemy ładnych siósunków.

O związku ustępstw Brianda ze sprawami poi 
skiemi nic na razie powiedzieć nL, m®±na. 
Rząd nasz, stojąc siln ie na punkcie sojuszów, 
pragnie jak największej samodzielności w *wCj 
polityce zagranicznej.

Z kole i przystąpiono do
bP K A W Y  W ILEŃSKIEJ.

Minister Skirm unt przedstajwił stanow-Hauco 
rządu. W ed ług niego sprawa wileńska, wobec 
syluacyi m iędzynarodowej przybrała przebieg 
korzystniejszy. Rząd n ie będzie w pływał na de
cy z ję  Sejm u wileńskiego. Jeżeli Sejm  w ileń
ski udzieli swej delegacyi pełnomocnictw, to 
ratyfikacya umowy, zawartej m iędzy tą dele= 
gacyą a rządem polskim przez Sejm w ileński 
stanle się zbyteczną. Uchwała powyższa rady 
m in istrów  w spraw ie w ileńskiej nic odbiega 
od stanowiska iządu, ponieważ i dawniej rząd 
przyjm ował taką ewentualność.

W  dyskusyi dało się słyszeć glosy, iż  Sejm o 
w i w ileńskiem u należy pozostawić zuąeF.ą 

wolność decyzyi.
Przem aw iali w niej poseł Rartaj, k tóry zarzu

cał polityce M. S. Z. niokonsekwencyę, pości 
Chądzyński, Seyda i Maciejewski. Po  ich prao 
mowach zamknrięto posiedzenie.

Poselstwo rosyjskie organizuje strajki w Polsce
Lwów. (Tteł. wł.) Zanosi się tutaj na strajk 

pracowników  gm innych; strajk w yw ołu ją  ko
muniści. Kilka dni tomu bawił we Lwowie n- 
zzędnik poselstwa bolszew ickiego w  W arszaw 1®

Platt, któa-y przj"w iózł 8 m ilionów  maj-ek, i ro z 
dał wśród robotników, celem wywołania, s tra j
ku.

Nisrasy przejmują korespondencję polską
Ujawnienie tajnego okólnika niemieckich władz pocztowych.

Ko-cnhagn FAT. Agrencya Havasa). Dzienni
ki -utejsze do-.oazą; Już od szeregu miesięcy 
|»wdejr. ?• vs.no w Danii, iż r.iemieoka adminlst- 
faeya petzi i telegrafów popełnia niedyskre. 
®yę w stesunhu do korcspnodcucyi handlowej 
Pomiędzy Polską a Danią, *  to celem ułatwie

ni* niemieckim koloni handlowym i p izem y 
slewym konkurcncyi r,a obu rynkach. Obecnie 
iK^dejrzania te spray/dzaję się dzięki ujawnię. 
n»u tajnego okólnika b&rlin&kich władz poczto
wych. C.tła ta sprawa w yw oła ła  w Danii ogro
mne wraćeaiLa.

Polska w Genui.
Kraków, 20 stycznia.

(Mm) Zaproeraenie Po lsk i na narady do Genui 
wskazuje, że w sferach k ierow niczych  Europy 
zachodniej zoryentouaho się, iż  Po lska  w tzw. 
odbudowie Europy musi odegrać pewną rolę- 
Pozostaje tei-az otw artą kwasiya — jaką rolę. 
N ie  u lega wątp liwości, że na zachodzie są w p ły
wy, któreby tę naszą rolę chciały ograniczyć do 
minimum. Naszą rzeczą jest przeciwdziałać 
tym  w pływ om  i uzyskać udział w teni przed
sięw zięciu  w tak iej m ierze, na jaką nas stać i 
jaka nam się należy.

Term in  koniereincyi w  Genui —  8 m arca — 
pozostaw ia  nasi/ej polityce pew ien czas u la roz
w in ięc ia  w  tym kierunku starań. Chodzi o to, 
aby cza*, ten należycie wyzyskać i  rozw inąć w  
tym  okresie najintem zywniejszą akcyę.

Jak w iadom o, „odbudowa Europy” to, w  zro
zum ieniu tw órców  konferewcyi. izeurówno w 
Cannes jak  w Genui, przede-wszystkUm przy
wrócen ie Rosyi je j dawnej ro li w  gospodar
czym  życiu  Europy. Roeya musi zacząc kami- 
wać produkty^ europejskiego przemysłu, a  aby 
móc rozpocząć ten haindial, musi •'acząc coś pro
dukować do w ym iany — płody roln icze i su
rowce. Słowem, należy ją. w praw ić w .-Inn gos- 
podarczo-przedwoj einny.

Że Polska .m ająca z Rosyą tak długą granicę 
lądową, posiadaąnca w łaśnie z przed w ojny 
rozległe wyrobione z Rosyą stosunki handlowo 
i przemysłowe, tyisiące ludzi, znających Roeyę 
i  t. d. —  je « t  powołana do tego „odrodzen ia14 
Rosyi — jest to pewnikiem  dla nas, ale bynaj
mniej nie jest pewnikiem  d la  Europy. Dowieść 
Europie tego pew nika jest tern trudniej, że jest 
tam w ie lu  ludzi, k tórzy n ie mają wcale ochoty 
go zrozumieć. A  jednak dowieść go —  musi
my.

Na tem w łaśnie polegać musi połowa naszych 
przygotowań do konf-uencyi w  Genui. Gdy na
wet ju ż n^sza dyp lom acja  zdoła poprzednio 
należycie przygotować grunt. iv  po lityce m ie
dzy narodowej, to nasi przedstaw iciela na ‘ej 
konferencyi nie m ogą znaleźć się tam — z pró- 
żnemi rękoma. Z jednej strony muszą oni 
przedstawić konkretne p.-)!=’-ie”  plany ..odbu- 
dowy4' Rosyi, opairt? nie na pustych .-łonach, 
loeiz r.a doikumentach, wykazach ria tys tjc z- 
nych, cyfrach, faktach. Z drugiej —  muszą 
przedłożyć dowody, że Polska ju ż na własną 
rękę zdołała w  tym  kierunku coś dokonać, że 
je j stosunki gospodarczo-handlowe z Rosyą tak 
się już rozw ija ją , iż trzeba jo  bezwarunkowo 
wciągnąć do odnośnych obliczeń. M usim y za
wczasu już pewną stopą faktów  siana '' tam. 
dokąd będą w ym ierzono — piany konfcrcncyi 
w Genui.

Tak więc< stoi przód nami zadani- podwójn y 
Po-plerwsŁ — iirzj-go to w y a uc się bczpojrednic 
do konfc-rencyi w  Genui. Po  d m g ie  — pr-ygo-
towyycać się do niej pośrednio, pr/cc uregulo
wanie swych stosunków e.crspodarczo-łiandi,- 
w ych z Rcsj e tak. aby to : ,  a i y jviż

faktem, któryby konforeneya v Goriu; nn?.’.-:,* :r. 
przyjąć za jeden swych punktów wyjścia. 
W tedy ty lko  nasz glos w Genui mieć ;.ie k > 
znaczenie, inkiio ł v « . o t t y i a  fr, - . „ 
teoryi.

Przygctowania do konferencyi
Beri-n (P A T ) Denos-izą r Genuy żc rząd. w!:,- 

ski w z.v, inz.kri z p rzy ś lą  .?kc.nc;m'c?.ua ze.no- 
reneyą, w  G m ui urhws.lil kredyt w v, >
10 m ilięnów  lirów  na iw b d c w ę  £.?cci tSiOfonf- 
cznycli. W ładze wojskow e ,-.>k!“>daj-. «tr. c i- 
skrowe, celem z».prowadi/-enia h-:z.-oś.vc.jn'cro 
połączemia z Berlinem, W arszawą, Pragą  i Mo- 
afcwft
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Doniosły głos francuski. — Co za
Kraików, 20 stycznia. i

(lp.) Postaw iony adiocydu-w anic przez Punca* i 
re ‘go  poetulat objęcia Polsk i traktatem gwa- ’ 
rajr.cyjnym, każe baczną zwracać uwagę na 1 
wszystko, co się w  koiacli politycznych Fran- 
cyi mówi o  Polsce. Trzeba wiedzieć, jak dalace 
Paryż t iw a ia  się za  zwię.n ny z Polską i co 
w edług zaama polityków  francuskich Rzeczpo
spolita nasza może gwarantować Francyi.

Ostatnia „R evue des deu i Mondes" zam iesz
cza obszerny ą j i j  kuł p. t  ..Francya a Polska 
w Europie jutrzejszej", zasługujący w ła ś iie  na 
uwagę przoa-o vszyskiem ze względu na oce
nę stosunków polsko-Irancu&kich w  dziedzinie 
woj sitowej.

A u tor artykułu Łderae pod uwagę ocz: wiście 
niebezpieczeństwo re „ anżu Licmlockfcgo 1 —  
w yk  ryzując konieczność obwarowania się Fran- 
< y i na tan wypadek —  tłumaczy konieszno&ć 
Odpowiednich konwencyl 1 sojuszów. A  limine 
odrzuca on *°jusz z R osją  sowiecką. N ie wąt* 
pi, że naród rosyjsk i znajdzie wyjście z *ragi- 
cznego chao&u, wr jakim  się ara fazł dzięki nie
mi ecKim łntrygem . Przywrócenie jednak ładu 
po ŁtrauBich i nędzy, ściągniętych przez teror 
bolszewicki, jeśt muzyiką dalekiej jeszcze przy
stałoś ci i  o  sojuszu z nim niem a dziś co mówić, 
polska, natomiast jako  najw iększe z państw, 
powstałych po wojnie, mole w każdym czasie 
współpracować z Francyą we wspólnym lnte* 
reele na wszystkich icrenach. W spólną w ia ra  
być Oikcyra wobec Niemiec, by nie pozwolić na 
ponowne zakłócenie pokoju, wspólną też w Ro- 
sy i w  odbudowie tego kra ju  i jego  powrotow i 
ido go sp o d a rc ze^  kręgu  interesów  świato
wych.

Z tego le i względu Francya —  czytamy w 
,.Revue des aeuv Mcndeu” — życzy sobie ustale
nia dobrych ^otnnków Polski z Rosy,. Jako 
zawada jednak do ustalę ia tych stosunków 
fctają znów Niemcy, które dążą do wyzyskania 
Ro&yi n i korzyść swej tekepausyi ekonomkz* 
nej, zanim odroazi się znów ich impet yaJizm 
mOtarny. Podniecają więc oni antagonizmy ua 
rodowe obu naroaow, aby praeszkodizta wzmo
cnieniu położenia Polski. Polityka francuska 
m u i wytężyć wszystkie siły, calem nr eszkoj. 
li wierna tych knowań niemieckich.

Niem niej dotbrze — pisze organ paryski — 
poanuormowana. jes t otpinia fmiicuiŁKa o  wy< 
sitkach p.O(pagandy niem ieckiej, która, w sze l
kimi środkami a, ar się o podkopanie nu tuzy- 
latu Polani na terenie między m iodow ym , przed- 
staw iając Polskę jaiko kraj zanurchizowany. 

źle iu «fi -ony, o fatalnej sy tuacyi ekonomicznej. 
Francya zdaje sobie dobrze sprawę z tegv, że 
pi leżenie ekonomiczne Polski w tej chw ili ma 
sw oje źródło w zniszczeniu kraju przez na
jazd, przez rządy ©kuipacy j.ne, -wreszcie ptrz* z 
w ojnę z bolszewikami. D latego leż, uważając 
trudności obecn* za  przejściowe, w ierzy Frao. 
©ja w żywotność Polski i  je j rozwój.

Najpewniejszą gw&.uncyę istnienia i  przyaz- 
łości Polski, jako tez podstawę żywouności so- 
ji senu polsko-francuskiego widzi autor ar ty ka
łu —  doskonale w idóczijio poinfermoa any o 
stosunkach wojskowych Po lsk i —  w  armii na 
szej. „A rm ia  polska — czytam y —  dziś jeszcze 
walczy B w ie lk iem i trudnościam i,, jak braki 
materyaJne, nieistnienie przemysłu wojennego 
w  kraju, iróż; orodnosć ioum acyi oficerskich, 
pochodzących z tiracch różnych arm ii zabor
czych, nie mówiąc ju ż o fcrmacyach ochotni
czych, k tóre powstały w dwóch obozach, w a l
czących w  czasie w ojny. „W ojna  bolszewicka i 
pewne ąpory wewnętrzne opóźniły o r g j  ,iza 
cyę pracy praw idłowej, dziś wszakże rezultaty 
są Już znaczne. Arm ia polska poważnie pracuje 
we wszystkich dziedzinach, duch je j się doko
nali, podobnie jak je j organiaacya i  wyszkole
nie.

Nie ulega Węjfcpliwcśri, że kontynuując ten 
wysiłek w pracy, utworzy ona niebawem ele
ment siły, z którą liczyć się będą w Europie.
Ta  siła ma w sobie zarodek trv. ałości Lem1 pe
wniejszy, że arm ia polska posiada w najw yż
szym slofpniu dw a skarby najw iększej w arto
ści: poczucie patryo.yczne i wybitną indjrwidn- 
alność żołnierza. Z państwem, któro taką ar
mię posiada, sojusz jesn istonnie korzystny11.

Przytoczyliśm y w  obszernych w yjątkach glos 
„R evue des deus M ordes", ponieważ glos tego | 
pisma uważać m ożna za opinię rządzących dziś 
sfeir frarcuskdch. W iadom o przecież, że jed 
nym ze  stałych je j współpracowników  jest I

wdziączarny naszemu żtłnierzowi.
p ic z jd en t Poincare, z którego artykułów , za* 
mieszczanycn na lamach „Revue des aeuz Mon- 
d es ‘, udawaliśmy wczoraj sprawę. — Artyku ł 
powyższy wart jest istotnie tego, aby zaipoz,aa- 
ła się z nim nasza opinia, a także posłowie na

Sejm  —  zwłaazicza przed glosowaniem nad pro
jektem usławy woJsLOwej.

Silna arm ia — 'o  musi każdy u nas zrozu
mieć — jest najlepsza bronią Po lsk i nie tylko 
aa polu walki, ale i na arenie dyplomu tycznej.

KURS STENOGRAFII
i handlowy 4-m iesęczny prof. Nycza

rozp&cznls uię 23 stycznia b. r.
Wpisy ul. Gołębia 5, B l-ro hurtowni, od  godz 9 —2

Polska jest dla Gdańska niezbędna
Cześć kuDtectwa gdańskiego rozumie to dosKonale. — Inaczej sądzą 

koła szowinistyczne Niemców gdahskich.
K raków , 20 stycznia.

Kota ntemWkO-gdańskie nastrojone szowiniaty* 
czułe pod wply a im  JtitriiM fmilzn, to nie óclaojk 
potrzebuje Polaki dla a w ego pomyślnego rozwoju, 
lecz że Polaka potrzebuje koniecznie Gdańska i bez 
niego rozwinąć się nie może. I dlatego kola te są 
zdania, ze iadnycn umów wiążących na długi ter. 
niin z Polską podpisywać nie trzeba, gdyż ich 
zdaniem aiłą r-aczy Gdańsk staj© się dla Polski 
coraz bardziej polrz.sbnym i Polska w przyszłości 
będzie zmuszona robić coiUz to większe ustępstwa.

Część zdrowo myślącego kupiectwa gdańskiego 
doskonale zdaje sobie sprawę, że Polska może zyć 
bez Cuańjka i że Gdańsk jest zależnym od Polski, 
a nie Polak-, oc. Gdańska.

Szowinistycznie nastrojona część Gdańszczan z 
senatem n_ czele jest oczywiście przoolwnego zda
nia. Na poparcie swych wywodów przytaczają, iż 
mimo szeran dla wszystkiego co polskio i >>rze»
sztadzania pracy Polaków w Gdańsku   ruch w
porcie nigdy nie był tak wielkim, jak w czasio 
przed podpisywaniem koufertneyi. Przytaczają 
tmai rvfrv imr>or:u i eksportu 1 oczywiście cyfry

importu o wiele przekraczają impoti w Gdańsku 
przed wojną. Nie dodają jednakże, że Gckińsk ouos 
cnie prawie nic me wywozi i  stosunek eksportu 
do importu jest tak nikły, że na piiysziość wyda
je się wprost zauważając, m. Import bowiem Gdań* 
ska od czasu zawŁwszouia broni i do chwili obe* 
cnej skludai się przeważnie z artykułów sprowt,. 
dzauycb przez rząd polski, t. j. ze zboża, mąk), «— 
m mJcyi i Ł d. Cala ta więc olbrzymia cyfra im- 
portu wykazuje tylko, że ze wszyalkieh tych urty. 
kałów oprócz jednej amunieyi przez Gdańsk mc 
więcej p rzecbodz-tć nie będzie i  że czy mu oini 
które ua wzrost tonażu importoweoo wpływają, aą 
v laśnie rząd polski 1 rząd amerykański, czyli 
czynniki, które z normalnym rozwojem portu nic 
nie mają wspólnego. O tom jednakże ->enat gdań* 
ski milczy. ,

Podając ogółowi fałszywe dane o rozwoju por 
’tu gdańskiego, senat gdański chce tłomaczyć Gdań. 
szczanora, że najlepszą polityką dla Gdańska jest 
właśnie zwalczanie Polski i że umowa polsko.gdań. 
ska została podpisano, że tak być musiało, nie 
mniej jednnk wairzyć 7 polskeś -ia j nad? l tr-eha.

„Oczyszczanie" urzędów z kobiet.
Zarzuty przeciw kobietem w biurach. — Posiadają °ne wady, ale też; o_źe  
zalety. — Praca kobiet konieczr-ością. — kowncupiawn ieni€ w walce o chleb!

Kz&kow, 20 styczmio. i w ady uogóln iać n ie nałoży. N apraw a nasco]
* masayny >h Im iniatracyjr.oj n i«  od tego zależy,Redukowanie liczby urzędn ików  me wizgię- 

dóv. oszczęuno-ści — o co jednom yśln ie naw oly- 
v>ajio w prasie - r  dokonywa snę w  ten spo&ub, 
że przedewsryłUJow  usuwa *ię z posad kobie
ty. W  tym  duchu działa apecyalna komtsya na 
oel ustanowiona ł  w  tym ir  kierunku w ykony
wają je j zlecenia poazcM gólni szefow ie.

Może w yn ika  to st^d, że również w  prasie 
!>pi cLzo ozęsto zwracano uiwagę na abyt w esoły 
ion {tonujący w  biurach, na rozwój flirtu, śpie
wy, śir echy, pogawędki bardzo uprzy jem n ia ją
ce życie kolegom , lecz w praw ia jące w  zły hu
mor int Jiesentóiw', cackających na zatatiwdtenio 
swej sprawy.

Sceptycy jednak zapewniają, że żadna w ładza 
: ta czelna czy lokalna nie drkftże tego, by z biur
i urzędów usunięto najładniejsze i najweselsze 
urzędniczki, że praecdiwinio oDarą systemu osz
czędnościowego padną przedewszystkiem star* 
sze, ciche pracownice, których humor 1 radość 
życia  dawmo już podły o fiarą  trosk codzien
nych, tych samych trosk o jutro, które im  ka
zały n-dzinne ogmisika porzucić i  do stolika biu
rowego się zaprządz.

Naszą św ieżą biuroikiracyę toozą. różne choro
by, które n iew ątp liw ie leczyć należy. Jedną z  
nich jest protekeyouizm  — może niemnnknAony 
tam, gdzie z zup 4nie św ieżych żyw io łów  trzeba 
maszynę adminisitracyjną tw orzyć, gdzie zatem 
są tylko ochotnicy, których  w yłączn ie obodisu  
znajomość może na kredyt zaufan iem  obda
rzać. Że to zaufanie —  gdy chodzi, o kobiety — 
bywa częściej udziałem  ładnych, m łodych i we* 
solych — to jest bardzo ludzka, zrozum iała —  
choć n ieraz szkodńwa ałabcusU o.

Są jednak i poważniejsze bolączki r'*i flirt 
biurowy; krotnik i sądoi.ie w yprow adzają  je cza
sem na św iatło dzienne; w ięcej jeiszcizo pokryw# 
dyskrecya —  n ierada wynosić na w idok  pu
bliczny spraw, które m ogłyby zachwiać zaula- 
u lem  publlczncm. — Bardzo rzodiko, -*andzo w y 
ją tkow o  w  sprawach tego rodzaju  wryplywa na
zw isko urzędniczki-kobiety. Zresztą ob jaw  ten 
stw ierdzano powszechnie gd«itekolw iek praca 
kobieca m a zastosowanie. Sprooniew ierzeoia są 
o tyle rzadsze wśród kob et, ze k&sy zawsze 
chętnie im są powieczace.

Zresztą zgodzę się i na to. ż*1 ża d raj rmot7 ani

czy w iększy ozy m niejszy procent kot*.e( "Jiaj- 
dzie w  niej /atnadni^nie, lecz czy Jo każdej 
funkcyl dobierane będą liłjr odp®w -nonie —  bez 
różnicy płci. Zastąpienie sumiennej, pracow itej

■ i  zdolnej urzędniczki p ierw sz m  lepszym  u- 
J reędmikiem, Iiib usuwanie tej, która dużo umie 
' 1 dużo robi, a pozostaw ienie w  urzędz.e nieu

ków i niorobóu m ężkiego ludzaju  nie może ioy- 
najm uiej stanow ić sanacji.

Może jeszcze jtiden wzgląd tu w  trre wicłiodizi: 
całkiem  n. uzasadnione przypuszozuniie ze ko
bietom praca zarobkowa, jest, m niej potrzebna. 

I Obecnie —  po w ojn ie, gdy tyko rodzin  zostało 
I osieroconych, a  ty lu  m ężczyzn stracno s iły  do 

pracy już to somo zmuszałoby znaczną ilość ko
biet de chwytania się pczadomowych zarobków. 
Do tfego jednak przybywa j.wzcze drożyzna. 
Dziś niem al ty lko w  r^dżarcach pasknrskicn. 
zbogeco.nych na izyskach wojennych — dochód 
prlowy di>nm może stworzyć ma utrzym anie ca 
lej rodziny. Żadne oszczędności, en.ei-j tury, 
procenty od kap ite lików  u lokowanych na n ie 

i ruchomościach, od owych „posagów'", dr w niej
■ tak posizukiwarnych, a  ob >cnie wcale n ie bra

nych w  rachubę, nie u łatw ią  oracrjącem u męż
czyźnie założenia ogn hka  domowego, jeśli n ie 
znajdzie żony, Która rów nież pracować będzie 
i w łasnym  zarobkiem  środki u trzym ania zw ię
kszać.

Dodatki ‘arzędnlcze | wol lkowe na toną i  
dzieci są tak śmieszn ij  m de. u  ztLedwie siar- 
caą do pcid.07c.ue ogtLia pod garnek —  lecz nie 

j na to, by było co do g a n k a  włożyć. Prąca k °-
I b> eca jest tedy uieuchronDą konieczności a. Jest
■ ona rówmież w  zasadzie ró wnou p ra.wn i o n ą w ię

cej, n iż k j-d yk o lw F k . N iem a dziś już żadnej
sakoły zawo loavej czy ogólnokształcące i, do 

ktoaejbj k o t le ty  n ie m iały przystępu, m ogą te
dy  być pracownicam i iwykwhditik/wtanfimć w  

kaiżidej dizie<tzi-mo. Słuszną tedy rzeczą j et. by 
M> równych stanowiskach wymagano od n ch 
tych samych co od mężczyzn uzdolnić’ , cli* lo
gicznym  w yn ikW n  tej zasady jest. że przy 
równych nzd°I-:lpniach i zasługach w ’nnv być 
zupełnie tak samo wynngrndcaze. ur.-zgiąrtniane 
przy aw orsach. Dziś jeni.ak je®t r r 'c z -  rgóln ie 
pnayjętą, że najrozum niejsza i najbardzżci za- 

1 łużo, a piranowi ico- musi pod’ ega z-wie-zohno-
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ócj clioćby najnie-udolniejszego mężczyzny. W  
jedli cni z m. nisteryów ezef wydziału  ozri^ in i*  
że póki on swój urząd sprsw uje, ż.ulna kobieta 
&woiAiawać nie będzie. Sadząc po praktyce —

sz 'fóv  takich jest więcej
Równouprawnienie uh- pcwinno istnieć tylko 

tam. gdzie, idzie o mandaty, ale takie w  walce  
o chich codzicn y. R ..t.

Sieć agentów bolszewickich. — „Inostrannyj komitet1* w !Vioskwie. — Na 
podbój kra.u. — Nici prowadzą do Wiednia i Beri,na. — W rąkach 

sprawiedliwości.
Lwów , 19 stv cznia.

Onegdaj rozpoczęta się we Lw ow ie rozprawa 
przeciwko kilku  o&obom, oskarżonym o działał* 
ność komunisty rzną. Na ławie oiskarżo ych za
siedli- Grzegorz Rybak, absolwent gdmnazyal- 
ny, Ru3in, z Zaioz.ec; tranicisztaa reszto Fryda 
Rettel, Kieuowniczka żydów* k iego ko*-sum u ro
bola iozego „Solidarność" we Lw ow ie i Jakób 
Sckulzinger, kraw iec ze Stanisławowa.

Jai‘» stwierdzono, w Moskwie istniał „Central, 
nyj Innosirannyj komitet11, który był centralną 
w ładzą bouszewicką dla wazysi.kich orgam zaeyj 
bolszewickich w posticzególnych krajach Euro
py i ten kom itet wysyła; agita.toiów do Polski, 
rekrutu jąc ich często z ludzi, pochodzących z 
Polski, szczególnie Małopolski, k tórzy ożyto ja
k o  jeńcy i  armii a.ustj'0-węgierskiej, czy też 
rym  sposobem, przypadkowo- znaleźli się w Ro- 
syL Takim wyitam iikiem  acratralnfc
go w M otkw U  był n iejak i « .  U elch ln, były po
rucznik wojtik austryockicli, który z  3 czy 4 
ludźmi w y je tlia l w roku 1919 na agitacyę do 
Kuakowo. Również do Krakowa wysłano n i»- 
jak  ego Reiincra, któremu dauio pół miliona ru 
bli z tein, że drugie tyle da mu Bela Kuhn na 
W ęgizcc li. Inny wreszcie wysłajin ik m i.jaki M.
Rudnier udał się do Tarnopola.

V> pocuą.wa«ch kwietn ia powstała w K ljow te 
p oa » CaoUaJnym komitertean w  Moskwie spe* 
cyrl ia o^^snjsjucya d k  gaorzenia zasad bolsze- 
wu kich w G a lic ji i Bukowinie pod nazwą „R e. 
w o ln e j}n y  komunistyczny komitet dla G «licy i i 
BttkertJny", którego paezesóm był niejaki Za- 
toński. Zadaniem tego (komitetu było  organi* 
sować^wybuch powstsnia bolszewickiego w Ga- 
licyi i na Bukowina* i w tym celu kom itet w y
syłał do Małopolski i Bukowiny agitatorów  b,J 
aBiewickkch, i  k tórych  każdy m iał działać w  
wyznaczonym mu r^jon.ie i na pierwsze potrze* 
by m iał otrzym ać z komitetu 5000 rubli z tern 
że w miarę wyników a g ita c ji miał przyrzeczone 
większo sumy. Agitatorzy ci m ieli «  rejonach 
sw jich  organizować kotmunistycane „Jaczejki", 
to  znaczy m iejscowe k c ł« komunistów, a gdy

będzie grunt odpowiednio przygotowany, n? da
ny *. ak z Centralnego komitetu miały wszyst
kie koła się połączyć, otrzymać broń od bolsze
w ików i udej-zyć r,a t jly  a'Tnii polskiej, c-peru= 
jąeoj przeciw wojskom bolszewickim.

7. ramienia tego komitetu wyjechało dio P o l
ski w ielu agitatorów-Rusinów, z Małopolski po
chodzących, któnzy rozebrali m iędzy siebie re* 
jony w  Małopolsce celem agitacyjnej w nich 
pracy. Oskarżony Pybak udał się w okolicę  
rlt rn  opola i B rodów  i tam miał wywołać po
wstanie.

Osk. Jakób Schulzinger przyznał się, że w  r. 
19J9 zgłosi! się w Moskwie do kcumisyi bolszew i
ckiej, w skład której wchodzili z Galicyi i B u 
kowiny dr H unniak , Krasucki, Baran i Konar 
i żc ci za jego zgodą przeznaczali go do służby  
wywicdowczej z tern, i.e powróci do kr-ijłi 1 
spełni zadania, wyzi a.cz-o^yg mu pr-oez komitet 
komunistyczny dla Galicyi i Bukowiny, który  
v ń\vi zas urzędował w1 ChaPkowie. Z  końcem  
lipca 1920 ir. otrzysnal osk. Schulzi.iger polece
nie z komitetu, aby pojechał do Stanisławowa  
i tam zbadał roiruej woj ko polskiego, robo
tników, włościaiistwa, puczem po upływie  
trzech W aodni mial .powrócić do komitetu i 
zdać sprawozdanie z wykonania swego zadania.

Z zeznań Rybaka akaz.nlo się ic  komitet ko
mu o i styczny dla Galicyi i B u k o w i'y  pracował 
w n^K cifle iszn s ‘kontakcie z komitetami k®. 
mn.‘istycznymi w W .iitó iu  i w  Berlinicż. oraz 
ze "towar?''"szeniem „lud  scher Bu i " .

W ^ r o k .
Lw ów . (Tel. wł.) W  lwowskim  procesie bol

szewików zapalił wyrok. : k;«zująry osika r, R y
baka na 10 miesięcy. Reit.lów ę na 8 miesię
cy, Schulz ngera na 9 miesięcy. Kara umorzo
n a  i/ostala przez odsiedzenie w  aresecic śled
czym.

Obie strony zastrzegły .-obie trzj dni do na
mysłu.

Miasto z przed 2000 lat.

n i e  p r z y t o m n a ,  m o g ł a  p r z y j ą ć  w i z ; , T ę  s ę d i z i e g o  
ś l e d c z e g o ;  t e n  p o w i e r z  ; d  j e j  z e z n a n i e  m ę ż a ,  
k t ó r y  ł w i e r o z i  u p a r c i e ,  i ż  ż o n a  j e g o  s a m a  w y *  
d o b y ł a  w  h o t e l u  z  w a l i z k i

T R Z Y  I  iGUŁKI S U B L I M A T U  

i  p c ł k r i j i a  j a  b e z  j e g o  w i e d z y .
—  O n  k ł a m i e ,  c m  k ł a m i e !  —  o d p a r ł a  e r , e r g i -  

c e n i e  c h o r a ,  u s ł y s z a w s z y  t e  s ł o w a .  T o  R y a a
i  t w : o r y z i u j ą c  ( m n i e ,  k a z a ł  m i  z a ż y ć  s u b l i m a t !  
i W  o d p o w i e d z i  n a  t o  s ę d z i a  p o k a j a ł  c b o r e i  
j  d w a  l i s t y ,  z n a l e z i o n e  p r z y  d z i e n n i k a r z u  R y a n .  

w  c h w i l i  j e g o  a r e s z t o w a n i a ,  l i s t y ,  w  k t ó r y c h  
I  a u r a  d o n o s i ł a  o  s w e m  s a m o b ó j s t w i e  m a ^ o e  i  
k o c h a n k o w i ,  m a l a r z o w i  M a c  C o y e .

Z A G A D K O W E  L I S T Y .
T r e ś ć  i c h  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
„Moja d r o g a  mamo! Z a s z ł y  t a k i e  o k o l i c z n o 

ś c i ,  i ż  s a m a  n i e  z d z i w i s z  s i ę ,  ż e  c h c ę  u m r z e ; ' .  
J e s t e m  p r z y g n ę b i o n a  d o  g ł ę b i  d u r z y .  W  c h w i l i ,  
g d y  d o s t a n i e s z  t e n  l i s t ,  n i e  b ę d ę  j u ż  ż y ł a .  P r z e 
b a c z  m i .  T w o j a  k o c h a j ą c a  L a u i u “ .

„Mój drogi Piotrze! U m i e r a m ,  p o n i e w a ż  k o *  
c h a ł  k m  c i ę  z a n a d t o  i  n i e  m c , g ę  ż y ć  h r z  c i e b i e .  
Ż e g  a j i  —  L a u r a 1 .

N a  k o p e r c i e  t * - g o  o ^ a t n i e g o  l i s t u  z n a j d o w a ł  
s d ę  d o p i s e k

„CFC f, ABYÓ W ZIĄŁ  MOJE SKRZYPCE".
Ujrzawszy o b a  t e  A m e r y k a n k a  zeznała:
—  R z e c z y w i ś c i e  p o c h o d z ą  o n o  c d e m . n i e .  P i 

s a ł a m  j e  o ł ó w k i e m ,  w  p o k o j u  m e g o  m ę ż a  w  
h o r i f i l u .  R y a n  a r ń f f l i r ł  m n i e  d o  z a  e d a g c w v a n i a  t y c h  
l i s t ó w ,  k a ż a ł  m i  d o i i e e ć  o  s a m o b ó j s t w i e  m a t c e  
m o j e j  i  „ n a r z e c z o n e j ń i u " .  P i o t r o w i  M a c  C o y e ;  
p o l e m  z a ś  d o p i e r o  k a z a ł  m i  z a ż y ć  t r u c i z n ę  B y 
ł a m  s t e r o m y z o w a n a . . .  S a m a  j u ż  n i e  w i e d z i a ł a m ,  
c o  r o b i ę . . .

. U z y e i k a w s z y  t e  w i a d o m o ś c i  u c h o r e j  w  s z p i 
t a l u ,  s ę d z i n  u d a ł  s i ę  d o  w i ę z i e n i a  d l a  z a k o m m  
n i k o v / a n i a  i c h  o s k a r ż o n e m u  c

OTRUCIE ŻONY
d z ń o  n i k a r z o w i .

P  R y a n  n i e  c d i p o w i e d i z i a ł  b e z i p o ś r e d n i o  n a  
3 t a v l j a n y  m u  z a i z u u  k ł a m l i w e g o  z e z n a n i a ,  l e c z  
o ś w  i a d c z y ł :

—  Ż o n a  m o j a  w t n d a  c a ł e m u  n i e s z i c z p ś c i u .  Ja 
j ą  u h ó s t w i a m  i  c h c i a ł e m  z a c z ą ć  z  n i ą  n a  n o w o  
w s p ó l n e  ż y c i e .  O n a  z a ś  w y t w o r z y ł a  t ę  o a i ę  s y -  
t u a c y ę ,  u p i e r a j ą c  s i ę ,  c h c e  ż y ć  z  p .  M a c  
C o y e .  T w i r r  ' n i ,  i ż  j a  j ą  a t c r o r y z o w i a ł e m .  ' P o  

n i e p r a w d a !  S t e r o r y z o , ,  a ł a  j ą  s a m a  m y ś l ,  i ż  m o 
ż e  b y ć  r o z ł ą c z o n a  z  t y m a .  k i ó r e g o  k o c h a ! . . .

—  A  j e d n a k ,  —  z a u w a ż y ł  s ę d z i a ,  —  ż o n a  
p a ń s k a  r o  z a ż y c i u  t r u c i z n y  z a c z ę ł a  k r z y c z e ć ,

W O ŁAĆ  O POMOC, 
n s U e ż y  w i ę c  w n o s i ć ,  ż f ć  p a n  z m u s i ł  j ą  d i o  p o ’ -  
k n i ę c t a  s u b l i m a t u .

—  Nie! O r . a  s a u m  i ę  u s t a n ó w  i ł  a  umrzeć. Ja 
j e j  n i e  z a b i ł e m ,  o r a  s a m a  s i ę  z a b i ł a !

C i ł a  s p r a w a  j e s t  d o t ą d  z a g a d k ą .  S t a n  p n ę k n e j  
A m e r y k a n k i  w  s z p i t a l u  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Newe wykopaliska w Pompei.
Rzym , 15 stycznia.

Skoro ucichła v~za.wa wojenna w e W ło- 
sizacu — obudziło się znoku żyw e zajnttrescwa- 
nie dla skaabów, kryjących się w tej p rlo tare j 
ziemi C-rafl-ów.

Nieitaiwnr pi^ma w łorkią doniosły o w ykopa
liskach na Monte M ario koło Rzymu, obecn.e 
zaś '-m awiają dalsoe odkrycia przy odkopyw a
niu Pom pek zasypanej jak  w iadom o podczas 
wybuchu Weiziuwiuaza w 79 r, przed Chrystu
sem. Znakom ity archeolog w łoski profesor Spi- 
nazzola, któremu nauka zawAlz.' cza w ie le  cen
nych odkryć —  kierował robotam i przy odko
pywaniu t. rw. Via de ll‘Abbondanza, i odnalazł 
(n iew idziane dotychczas w  Pom pzl) domy pię
trowe z m ieszkaniam i opatrzonem i w okna, 
balkony, loggio, taw erny i sklepy z w ystaw am i 
po części jeszcze zachowamemi.

W szedłszy na p ;ętro takiego świeżo odkryte
go domu pomppjansikicgo człowiek XX. wieku  
ze zdumieniom — staje wobec całego przepy
chu cywilizacyjnego z przed ty.ę ęcy lat. Kom 
nata u trzym ana.jest cała w  żółtych Narwiach 
od odcieni i  topazowego —• c*o ciemnego gorące
go g f  inna jest czarna rozjaśniona, gdr,e- 
niegdzie rłoteni j purpurą w  trzeciej znajduje
my dno' nale zachowaną lampę z ml ocznego 
szkła, a w  tricUnium  (sali jadalniz-ij) komple-y. 
nie nakryty stół. Włnścftiril tego domu n u s ia f  
Dvć filozcicm, sio-ikiom. ponieważ na ścianie 
widnieje senteneya —  nieco za^icnawrójąca u 
Pom pejańczyka: „N ią  patrz lubieaoem  okiem 
na ż. o n innego

Przygotow ane do uczty potraw y uzupełn iają 
tem obraz życia  z przed 2000 lat.

fiara morderstwa, czy histeryi ?
Sensacyjna afera trucicielska. — Mąż wypiera sią winy. — „Padłam ofiarą 
teroru!“ — Dwa listy pisane pod przymusem. — Trwoga przed utratą 

kochanka. — „Ora sama chciała umrzeć 1“
(1.) Preed paru dniami donosiliśmy o tajemni- SPRZECZNYCH ZEZNAŃ

-..•>j aferze trucicielskiej w Paryżu, której ofia- * obojga małżonków nie zemało dorąd wyjaśni o* 
podia m łodziutka Amerykanka, artystka* . ne. c i f  pani Craeyghtoo, zażywając trzy pi.

Zgubiono paszport francusk i w Tarnow ie  
lub -/j Krakow ie, wydany w Lozannie w fran- 

j cusk im  konsu lacie  za  Nrem 113.816, na 
j imk) Joseph Pęnchessow. — Za pew yzszą  
> nagrodą zw rócić W aiszaw a, M arszałkow- 
| s k a  121, Hotel Imperial.

i Potrzeba kobi
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracji

| •

vpaczki, Laura Craevghlon, żr«Mi dzieftui- 
0. Ryan z „Chicago Tribune".
-awą tą. w dalszym ciągu interesuje się ży- 

1 iczność parywki, tem jjardziej. że wo-

gułki Rublimału, wykonał* tylko ślepo ntJkar 
11 ężowski, cay też chciała zginąć śm iarcią sa
rn  ̂bójczą.

Bohaterka dramatu w sianie ba"dro groźnym 
przebywa w Mpńalu. Dzięki temu, iż jest zuptd-

R E S T A U R A C Y A
„STARY TEATR“
wydsje obiaay od 12— 5 popot.
C ab in ely  in ą d io a r  utyło wo dla zebrań towarzyak. 
Przy jm u je  zam ów ien ie  na żaba  > y  i n e i e t
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anonimow.
Tuile tsroryzowała kobieta.

Kraków , 20 atycjinia. j ciziły z pot! ręki kobiecej. Autorką ich ma być 
(1.) Donosiliśmy już parokrotnie o pladze po- j niejaka panna A r ie la  La ta j. siostra naczelni* 

tiwomych anonimów. pud grozą których i.y io  i kr. jednego z oddziałów  m iejscowej prefektury, 
przez trzy lata z górą m iasto Tu ile w poJaduia* Panna Laval z całą energią protestuje prze- 
wej Francyi. J ci w tym zarzutom i tw ierdzi, iż jest niewinna.

Sprawa cala osłonięta by ła  dotąd najgłębszą. ) N a  mocy jednak pewnych dowodów, będących  
tajemnicą, której nie było w stanie, przeniknąć i w posiadaniu sędziego śledoargo, 'tudzież aa  
długotrwałe śledztwo, uciekające się nawet do mocy ekspertyzy graJologicznej listów nnond- 

pomocy... hypmiortyzcra. oprowadzonego z P a - j niowych. dokonanej praeiz dr. Locard, dyrekto- 
ryża. < ra policyjnego laboratoryum  w Lyonie, panna

Dopiero obecnie udało się areszcie wpaść ' Ląva l ma być oskarżona o oszczerstw-' bra* 
na ślady oszczercy, który ludność całego mia | jej zaś urzędnik prefektury', tudzież matka 
sta teronyzował ■swemi kalumniami. Okazało i m a ją  być pociągnięci do odipowiedzialności za 
się, że wszystkie te listy anonim owe wycho- ' współwinę.

Magnat niemiecki - zbrodniarzem.
Dla zdobycia majoratu chciał zamordować krewnych.

Berlin, 19 stycznia- 
W  Zgorzelioach rozpoczął się pr-oces 

przeciw ko hrabiemu von Schlieffen o usiłowa* 
no zanw>rdoiwaiiie ordynata na Schlieiranbergu. 
hr. W ilhe lm a von Schlieffen. Hrabia Hans ton  
Schlieffen w ynają ł dla dokonania tej zbro
dn i dwóch ludzi: studenta uniwersytetu z Bor 
Urno, nazwiskiem  Stenachke i  pewnego han
d larza  jarzyn  nazwiskiem Res&el. Ressel zez* 
nał, iż  otrzym ał od hr. E leonory von Sch lie f
fen i  je j syna Hansa 20.000 m arek, jako za li

czkę za zamordowanie ordynata. Stenschke o- 
strzegł ordynata o planowanym  na niego za* 
mach u, ten zaś zaw iadom ił w ładze, które aresz
towały Ressla i jego  szwagra. Znaleziono przy 
nich 200 gramów dynamitu, któae m iały służyć 
do wysadzenia zam ku w  Schlieffenbengu — w 
powietrze, aby w  ten sposób zgładzić ze świa.ta 
hr. W ilhelm a i jego  rodziców .

W  razie śmierci kuzyna hr. Hans von Schlief- 
fenberg m iał odziedziczyć majorat.

X ,C U A  K A  U  A A  W A Ł O l l  K.

Ostrożnie z maseczkami— panowie!
N a  jednej z ostatnich m askarad warszaw

skich zdarzył się wypadek, któu ego epilog mógł* 
by zakończyć się mocno kosztownie i n ieprzy
jem nie dla bohatera przygody.

Znany artysta  dramatyczny, pan X, ulubieniec 
płci pięknej, zaw arł na m askaradzie znajomość 
z  urocza maseczką, W  ogólnej atmosferze zaba
wy, w barwnym tłumie, wśród dźwięków' m u
zyki, serca zbliżają się szybko, a znajomości 
zacieśniają się szybciej, nic też dziiwrnego, że pan 
X. zaalokeryKowany czaroem i oczętami i pur» 
porowe,mi ustami — wychylające,mi się kusząco 
i  pod czarnej m aski —  izaproponował spędzenie 
reszty w ieczoru w  intymnej atmosferze gab i
netu.

Było zaledw ie po północy. Maseczka zdecydo
w ała się szybko, Jęcz oświadczyła, że na m a
skaradzie jest z mężem, k ió ry  posiada numer 
od  garderoby, więc nie może wydostać okry* 
cia.

 i M g g B B B  a ; ■■ r*.‘

A le  pan X. i na to  znalazł sposób. Znają go
przecież wszyscy i wszędzie. Udał się z mase
czką do szatni i garderobiana na jego zilecenie 
wydala wrpr.mnY krecie futro.

Romantyczna parka pojechała. A liści w nie
całą godzinę zjaw ia się w garderobie inna da
ma 7. komtramarką i taąidla w yda ' ia futra, Oka* 
zało się. że par X. padł o fia rą  m isty fikacji.

K toś poddał szczęśliwą myś!, aby park i szu 
kać po lokalach restauracyjnych. I  rzeczyw iście 
w  gabinecie pewnej restauracji znaleziono ich.

Spisano protokół, pomysłową. m aską  zajęła 
się polieya. Pan X. po przykrościach, zw iąza
nych z tą aferą, wróci! do  domu, klnąc maskę 
i popsuty w ieczór.

Ostrożnie v. maseczkami, panow ie!

Chwila blełaca.
Piątek

20
itycznia

Kalendarzyk;
Fabiana

Wschód słońca: 8‘5C

Zachód słońca: 5*33

Długość dnia 8*41

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Czysty interes".
Sobola: ..Czyaly mterea'.

T S A . ć *  &  O P E R A  I  O P E R E T K A  
Piątek- ,,Cavalria Husticana" i „Pajace".

T£ATK óA uA I l LA
Tiątek: „Cierpki owoc".

0 *  ■■■ * A  N O W O Ś C I
Piątek: ,,Księżni?'.ka tostroia".
Sobola: „Księżniczka f o *  truta".
W YKŁADY ZW IĄZK U  LITERATÓW  W  DOMB  

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. LUCH a J.
Niedziela, Adolf Klęsk- .„Mężczyzna, a  kobieta"

(studyum porównawczej.

IMya ud iwolaioDych Jioliistói.
(\.) Dekret królewski. udzielający ogólnej amne* 

slyi irlandzkim więźniom politycznym wywołał w 
Dublinie i w innych środowiskach lrlandyi oł* 
brzymi ą radość.

Wypuszczenie na wolność 356 sinfeinielów ©b» 
chodzone było w Dublinie całym szeregiem uro* 
czystości, radosnych widów iek teatralnych, kon* 
cerlów itd. Ulice Dublina przez całą noc do bia* 
lego rana jaśniały morzem świateł.

jak fnBua Żyli w Szwami.
(l.j Osławiona os atnim „snem o potędze" eka. 

królowa węgierska Zyta, która przybyła do Szwaj* 
caryi celein asystowania oporacyi swego syna, 
otoczona jest „dilikatną" lecz ścisłą kontrolą 
władz mi-ijsrowych. Polityczny departament 

związkowy zabroni! Zycie przyjmowania jakich* 
kol wiek wizyt., za wyjątkiem najbliższej rodziny. 
To też do tej pory odwiedziła ją w szpitalu w 
Zurychu tylko siostra jej r  atki arcyks. Marya 
Teresa. Dzieci, którt* przyjeżdżają do matki do 
Zurychu w odwl >d-dny, muszą wieczorem wracać 
z powrotem do zamku w Wartegg. ;

—  o o  O —

Kro! Albert —  i prezes Mrozowski.
Po  zajęciu w  1914 rotku Belgii, -władze nie* 

m iodu  o rabowały, ja k  wiadome. co się tlało, 
a w ięc w pierwszym  rzędzie tabor kolejowy.

Część tego taboru, a mianowicie wagon salo
nowy króla  A lberta, dostał się dziwnym zbie
giem  okoliczności nja lin ie  ko le jow e (polskich 
ziem kresowych.

P o  rozb iciu  N iem ców  i po  pow rocie w ładz

LUDWIK STASIAK.

Tam. gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodow. 95
—  Kto? 11 zawołała Oda.
_  M ieszko!! W idzic ie?  To on! Ol Z BolesJa- 

,vrem czeskim rozm awia, o zdobyciu tw ierdzy  
radzi, błyszczącym  mieczom żołnierzom  drogę 
pokazuje.

Oda zbladia Pa trzy  przez bramę iskrzącem i 
oczam i, za chw ilę na twarzy z jaw ił sie śmiech 
w net lica  je j jako róże zakwitły... P rz,da rła  się 
przez tłum  zakonnic...

—  Kto mówisiż? — zapytała Rom ualda — ktc 
tam jest? !!

—  Mieszko, książę po-lsld — odrzekł w alczący 
z przem ocą Romuald, zachęcający aarstkę żoł
nierzy. których sdly słabły, których męstwo na 
w idok  licznego n iep rzy jac ie la  nikło, a serce 
chw ytał strach.

,— Poddajm y się! — w oła li pobladli z trw ogi 
przed śm iercią żołnierze.

—  Do nogi nas w ytną!
—  Co? T a  hołota?! Te psy słow iańskie?! w o

łał zaciek ły Romuald.
—  Poddajm y się!
—  Jeśli sie podidomy. darują nam życie,
—  N ie  podałam v przem ocy!
—  Śm ierć temu. kto wspomni o poddaniu — 

krzyknął Romuald, n ieprzy jaciół m ieczem  rą
biąc, w ejście Jo bram y piersią zasłaniając.

Męstwo tw o je  i rycerska cnota zgubiła cię 
ł4®dny Rom ualdzie. Bo na zatraceiTe tw ofe zja- 
w jl  Elą n ieprzy jac ie l now y 3 niespodziewany.

* Oda patrzy chwilę ną zastępy n ieprzyjaciół. 
1*kby w zrok iem  w  tłum ie w rogów  kogoś szu- i 
lu te  jakby wahała sie chwilę.. W zrok  u tkw iła j

wdał. w blasku księżyca srebrzysta zbro ja  ryce
rza migoce... usta hrabianki się rozchyliły , dech 
wstrzym ała, spojrzała na oblegających i na Ro
mualda. który jak  lew  bił się za stu...

M yśli Oda. patrzy w  bramę...
P rzy  wejściu do bram y stała w ie lka  i ciężka 

m iedriana konew do wody. U ję ła  ją  w  rękę Oda, 
wpadła w bramę jak szalona, im petem  w ie lk im  
rozw a liła  konw ią lab mężnemu R om ualdow i i  
pobiegła w  sam środek wojsk niepaizyjaciel- 
*kich w ołając:

—  M ieszku !!! Pa/nie m ó j!!
Gdy Oda z m urów klasztornych wybiegła, w  

tejże chw ili ustąpiło wojsko, dó wsi K a łw y  się 
cofając.

Czeski Bolesław  surowe rozkazy wydaiwał. a- 
by żołnierstwo nie tknęło m iejsca świętego, nie 
w aży ło  sic targnać na klasztor, żadnej k rzyw dy 
św iątob liw ym  pannom nie czyniło

Rcizkazy Bolesław a w ykonano natychm iast. 
N iektóre nich były o ty le  zbyteczne, żę żołnie
rze polscy ani czescy n ie kw ap ili sie jakoś do 
czynienia krzyw d niewiastom, z których w ięk- 
aza część była iuż w podeszłym  wieku.

Gdy w ieść o małaeństw ie księcia polskiego 
M ieszka z cóaką m argra fa  D ietricha po św iecie 
rozeszła się, powstał hałas i lam ent w io lk i — 
Gorzki cm i łzam i zapłakał Thiethm ar. rozdarł z 
bolu w ielk iego bekieszę swoją, słowam i zgrozy 
i rozpaczy zdarzenie to w sw ojej kronice zapi
sał: ]

„W ie lk a  to zaiste zuchwałość Ody: oblubień
cem niebieskim  pogardziła i rycersk iego męża 
nadeń przeniosła. Poszła za m aż za Mięsaka, | 
chociaż się to wszystko ojcom duchownym, naj- 
ba1 dziej zaś w ielebnem u biskunowć H ilHwardo- j 
w i w cale nic podobało" /. I

N iestety j-dnak, to co itfe n i«  podobało w ie 
lebnemu biskupowi Htt-1 hrtntLcwl, to się podo
bało M ieszkowi.

$o gdv Odę m<ał ta  zw ię „bet kenea lcrn rgo  
•ąo/v, olenia, le li t<*.1efiu polaHrismu przeraa- 1

w iać do sum ienia pobożni m ężow ie, aby Bogu 
poświęconą n iew iastę odesłał z  powrotem  do 
klasztoru. A le  zezłościł sic okropnie w grzechu 
zatw ardzia ły M ieszko i  w  gn iew ie uderzył tak 
pięścią w  stół. że deski dębowe rozleciały się 
na kawałki.

Co w idząc bogobojni o jcow ie, „d la  mdłego spo
ko ju " zaprzestali namów, nie chcąc n iedawno 
nawróconego poganina do w ia ry  św iętej zrażać 
i odatnaszać. Modnze bowiem, zaiste, napisał 
Thietm ar. że ,-n’;c nałoży doprowadzać do waśni 
z powodu tego małżeństwa, lecz użyć lekarstwa 
św iętej z «o d y “ . Pokazało  sie potem, że dobrze 
radzi! znakom ity uczony.

„G dyż dzięki Odzie została w ielce służba Chry
stusowa w Polsce rozszerzona, m nóstwo jeńców  
w róciło  z Polski do n iem ieckiej ojczyzny, w ię
źniom  opadły kajdany, przed w inow ajcam i o- 
tw arły  8de drzw i w ięzień : to też lak sadze, w ie l
kość popełnionej przez Odę zjyiodni, zostanie 
przez Boga odpuszczona. I  n ie om ylił s.e zn*- 
iste pirŁezaeny hrabia Thiethm ar.

Bo Oda była M ieszkow i dobrą żoną. ży ła  z 
n im  przykładnie, pow iła mu trzech synów, M ie
czysława. Św iętopełka i  Bolesława, pozostała 
w iern ą  towarzyszką księcia polskiego aż do o-
srtatniego zamknięcia powiek...

*  » *

Rudnickie opole, to iedn w ie lk ie  pogorzeli
sko. Na żadnym  z domów dachu n «  w idać, jeno 
kupę spalenizny, gdrzieuioedzie o «ieh  chw ycił 
się śdan. chałupa do zrębu spłonęła. Niema kto 
chat nanowo stawiać, m ężow ie w ybici w p*eń 
lub na rynkach niem ieckich w ni w o lę  spaee- 
dani. W e wsi pcmwta' ichn ie- ten. kto dość 
wcześnie przed najazdem  księcia Bernarda w  
las.ueick ! Gdv n dszątll ro ck iz  od O:tona. aby 
chaty słowiańskie oszczędzać. gĄ j w ieść przele- 
Hafa przez lasy. że N.em ey dp W  och n » w ypra
wą wyeeli. w róeili rezbttkj 7. ja*k..ń do dontów. 
r, ho rów' *]*> nrwH.-i.

(CtAf o;t -> y iiastąpi>.
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btfgij&iich do Brukseli, ra jd  belgijski zwrócił
się uuędzy ir.nymi do rządu polskiego z paosbą 
o  w/szukanie w przyjętym po Niemcach tabo- 
iste części taboru kolejowego belgijskiego i ode» 
słanie go do Belgii,

Poszukiwania trw ały  bardzo długo, bo mie
siące cale.

W agonom  salonowym króla A lberta, oznaczo
nym ar. 1516. jeździł stale pan Mrozowski, pre
zes dyrekcyi radomskiej.

W  końcu jedi ak  trzeba było odesłać w agon  
poszukiwany, który w  tym czasie zmienił szatę 
aewnętrzną i mosił już num er 101.

P an  Mrozowski llóiitacizył się, że dyrekeya nie 
m ogła wcześniej odesłać wagonu, gdyż nie 
miała konduktora odpowiedniego, któryby wła* 
da ł językiem francuskim .

K o ra l Mm za j i s t f  mlmw.
(1.) Niedozwolone paskowanie mieszkaniami, 

które w ostatnich latach kwitnie powszechnio nle» 
tylko u nas. locz i zagranicą, miewa czasami bar. 
azo smutne epilogi.

Bohaterem takiej niewesołej sprawy stał się 
konsul belgijski w miejscowości Brest w północ, 
nej Francyi. Pan ten poza spełnianiem swych 
iunkcyj urzędowych, zajmował się „dodatkowo- 
spekulacyami mieszk iniowemi; będąc właścicie* 
lem kamionicy odnajtnow<»l mieszlumda, których 
czynsz wynosił przed wojną ‘JP00 fr., za cenę 7000—  
12.000 fr. Sprawki te naprowadziły pana konsula 
prz d trybunał karny, który nic mając widocznie 
zbytniego respektu d 'a jego tytułu, skazał spoku* 
lania na miesiąc ciężkiego więzienia, tudzież na 
zapłacenia 3.000 fr. grzywny i 3.700 franków od-, 
szkodo wania.

— o oo —
iia —  M A l

Z Warszawy donoszą: Komiteya ochrony pracy 
uchwaliła artykuł 1 projektu rządu o dniach 
Świątecznych. Według tego artykułu uważa się za 
dzień świąteczy: Nowy Bok, Trzech Króli, 3 Ma. 
ia Piotra i Pawia (20 VI.) Wniebowzięcie (15 V III) 
Wszystkich Świętych (1 XI). Niepokalane Poczęcie 
Jd. Boskiej (S XII). pderwszy dzień Bożego Naro* 
dzenta. drugi dzień Wielkiej Nocy, drugie święto 
bielonych świąt, Boże Ciało, Wniebowstąpienie 
Dońskie. Kornisya uzupełniła artykuł ten w ten 
sposól), iż drugi dzień bożego Narodzenia uznano 
za dzień świąteczny.

—  o o o  —

Kornisya pedagogiczna
2 Warszawy donoszą: Ministerstwo oświecenia 

publicznego powołało do życia komlsyę pedagegi* 
ezną której celem ma być zorgumŁOwame. ozy. 
wie nie I ułatwienie polskiej pracy naukowej na 
poiu pedagogii i utworzenie w ten sposób gló. 
wtiych podstaw teoretycznych dla naszego wycho. 
wania i wyszkolenia. i

w ~ p ! Y 1. i  ó m t a i  ml
(t) W  najbliższym czasie rozstrzygnie się spra-. 

we planów na hudowę gmachów pocztowej kasy 
oszczędności i dyrekcyi poczt w Krakowie. Termin 
konkursu upłynął l ł  lim.

Część plauuw pod adresem wlceprcz. Sarego już 
nadeszła, reszta zapewne nadejdzie w tych dniach 
X W arazawy.

W  sktad komiayi konkursowej wchodzą: prezes 
P. K. O. H. Linde, prezes okr. dyrekcyi poczt 
i telegrafów Z, Jarszewski, wicepreo. miasta Sa» 
re, delegat kola architektów w Warszawie A. 
LauLicr, delegat kcla architektów w Krakowie W. 
Lkiclski, architekt 1’. K. O. M. Lalewicz i delegat 
min. robót publicznych M. Ueizmann.

Sąd konkursowy rozpocznie swoje czynności w 
Krakowie w przyszłym tygodniu.

Jak wiadomo gmina miasta odstąpiła w swoim 
czasie pod budowę wspomnianych gmachów kom. 
pleks parcel przy uk Wielopole, Zyblikiewicza 1 
na Librowszczyżnie.

Budowa gmachów zna się rozpocząć w  lecie ro» 
ku bieżącego.

— ooo —
Brak  stempli w Krakowie.

Do wielu „sympatycznych" utrudmeń, z jakie, 
mi spotykamy sdę obecnie na każdym kroku 
wskutek różych braków „urzędowych" przybył w  
tych dniacłi w Krakowie brak —  stempli. W  ca. 
łym grodzie podwawelskim żebyś, jak to mówią, 
dukata dał —  nie dostaniesz stempla. Można so» 
bie bez trudu wyobrazić, jakie to sprowadza kon. 
sekweneye w każdej dziedzinie. Ludzie nłe mogą 
wnosić podali do urzędów, wystawiać rachunków, 
otrzymywać dokumentów itd.; ani w domu siedź, 
ani w podróż ruszaj —  bez stempla w tym cza. 
sic, kiedy wszystko jest ostemplowane, kiedy za 
wszystko trzeba oddać cząsteczkę dla skarbu. Z 
tern się już ludzie pogodzili i chętnie ową cza* 
steczke oddają, ale niechże przynajmniej skarb 
nie uniemożliwia tego oddawania. Dyrekeya skar. 
bu musi się postarać o stemple dla Krakowa, to 
się w każdym razie orluci. a dla obywateli jest 
poprostu niezbędnym warunkiem utrzymania się 
w lojalności.

Polskie dzieła sztuki wracają z fi h

(t) Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
; Muzeum Narodowego przy udziale osób, które od. 

dały dzieła sztuki na zeszlorocną wystawę w 
Paryżu.

I ‘rof. Mycielski. Jako przewodniczący komitetu 
krakowskiego przedstawił obecny stan sprawy. 
Dzieła sztuki zostały jeszcze w lipcu zeszłego ro» 
ku przez delegata komitetu dra Świerża zapako* 
wa.no w 3 wozy meblowe.

Natychmiastowej w jsylki odradzał rząd Iran. 
cuski ze względu na ówczesna niepewność drogi 
przez Niemcy, zapewm.ł jednakowoż Lezpioczeń. 
siwo zbiorów przez straż i umieszczenie wagonów 
w bezpieeznem miejscu.

Tymczasem po wyczerpaniu funduszów przezna* 
czonych nu powrotną drogę, sprawa się przecią,

gala tembnrdziej, że ministerstwo skarbu odraó* 
wiło potrzebnego na ten cel kredytu.

t ./ usilnych starania, h pesta Duszyńskiego, któ. 
r; był w swoim czasie prezesem polskiego korni, 
tetu wystawowego, udało się uzyskać kredyt 25.000 
flanków, a p.rjzydyum ltady ministrów wysiało 
ponownie p. Świerża w pierwszych dniach stycz. 
ula do Paryża z poleceniem dokonania wysyłki.

Jest więc nadzieja, że zbiory pochodzące z Kra. 
ku ..a wrócą wkrótce.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono prosić prezy. 
dyutn miasta, by imieniem interesowanych wnio. 
sio odpowiednio przedstawienie do prezydyum Ba. 
d> ministrów oraz zwróciło się do posła Daszyn, 
eklego, by w dalszym ciągu sprawy tej pilnował.

Przy.azd reemigranta. — Podejrzany 
„Tatuś jeszcze me wrócił z

Zdawało się, że bandytyzm, który przybrał w  
Krakowie w ostatnich czisach potworno wprost 
rozmiary —  został na chwilę przez władze poli. 
cyjne stłumiony. Jednakowoż na horyzoncie po. 
jawiła się nowa zagadka owiana dziwną tajemni, 
czością, klóra poiicyi krakowskiej daje nowe polo 
popisu (!) —  chcemy wtórzyć, że tym razom ze 
skutkiem.

Przed kilku dniami powrócił do Krakowa z A. 
mery ki p. B. (pc-Lnogo nazw iska nic podajemy ze 
względu na rodzinę p. B.), który po kilku latach 
pobytu W' Ameryce przybył do Polski, gdzie po. 
siada liczną rodzinę.

Pan R. przyjechał razem ze swoim serdecznym 
przyjacielem, który podat poniższą bistoryę. Reonii 
grant przywiózł ze sobą znaczny majątek, który 
zamierzał ulokować w jednym z krakowskich ban 
U ów.

Przybywszy do Krakowa udał się p. R. razem 
zc swym towarzyszem do jednej z restauracyj, 
gdzie razom z nim spożył obiad.

Po objedzie pożegnał p. B, swego kolegę, n 
nająwszy dorożkę, kazał się odwieźć (za wysoką 
opłatą) do dnn-a swego w Proszowicach.

Dzinlo się to w poniedziałek kolo godziny 5 
popołudniu.

Przed rozstaniem umówił się p. R. z iowarzy. 
sze.m, że się snoikają we środn w Krakowie dia 
ornciwienia pewmyeh kwestyj finansowych. Kiedy 
atoli we środo p. R. nie stawił się o umówionej

p n w reslauracyi i przy dorożce. — 
Ameryki**. — Nowa zagacUa.
godzinie, oczkujący udał się sam do Jago rodzw 
ny w Proszowicach, gdzie mu dzieci oświadczy. 

. ły, ie
j „TATUŚ JESZCZE NDS POWRÓCIŁ Z AMERyK!".
1 Kio potrzenujemy dodawać, jakie słowa te zro* 
[ biły wrażenie na przyjacielu p B. 
i Przypuszczając, że p. B. pauł ofiarą jakiegoś 
f napadu —  opowiedział jego zonie o powrocie roę. 
; ża. a następnie powiadomił policję. Poszukiwania 
, jednakże nie wydały dotąd żadnego rezultatu, 
j łh-awdopodobnie reemigrant wraz z dorrżkarzut 

zostali w drodze zamordowani.
Przypuszczanie to potwierdza fakt, że podczas 

obiauu w restauracji, w niedalekie] odległości 
naprzeciw przyor.ycw sicdz.ai jakiś mężczyzna, 
który bacznie obu obserwował, a nawet jak z o* 

( powiadania przyjaciela p. R. wnosić można, pod. 
slnchiwał ich rozmowę.

Co w ięcej, krjiiy p. R. najmował dorożkę, zau.
( ważył on również tajemniczego mężczyznę, który 
; przechadzając się opodal, baczną zwracał na 

nłch nw?“ *.
Nie je6t wykluczoneim. te podejrzany ów me 

| żczyzna byl w rmowle z dorożkarzem, który ra« 
' zern zo swynr pasażerem przepadł bez śladu.
i Należy się spodziewać, że potieya nasza doloty 

wszelkich starań, by zagadkę tę rozświetlić. Cala
( ta hiRtorya wskazuje na to. *.c bandyci grasują 

sobie u nas w d&iszym ciągu bezkarnie —  a ciasy 
nasze pr^-nm inają  zr.aną baliadę Mickiewicza.

Iragedya uwiedzionej dziewczyny
15-!etnia matka. — W nędzy. — Poku

W  Lublinie rozegrała się wstrząsająca tirage- 
dya uwiedzionej dziewczyny, której epilogiem : 
zabójstwo dziecka i usilowane samobójstwo. j 

Niejaka Mary a Stę.pnow ska, dziicwczyna nie® 
zwyk.ej urody, wyjechała z Lub!i a w 14 ej 
wiośni. życia z narzeczonym do Ameryki i w  
rok później na obcej ziemi pow iła  syna. j

Przed dwoma laty pewró iła z dzieckiem do 
Lublina i utrzym ywała się z pracy rąk, szyjąc  
na maszy nie. Mieszkała w i ędznej, małej izdeb
ce, wspólnie z liczny rodziną, jako komornica. I 
Pomimo pokus, mogących jej zapewnić dosia- 
tnie, a nawet zbytkowne życie —  zachowała je* 
dn&k poczucie moralności. /

Stępnowska w  ostatnich cza<&ach oprócz syna j 
5 letniego m iała na utrzym aniu także siostrę, i 
m ającą ośm lat. I

Or-egdaij, poe ostawszy sama ze swym syn - |

y. — Dzieciobójstwo i samobójstwo.
kiom, usiłow ała  go schwytać. Dziecko —  powo
dowane widocznie inslynktcm samozecliowa-w. 
czym — 9tarało się ujść przed nią i wTes®cie 
uci kio pod łóżko. Tam  m atka strzeliła doń *  
iiruw inga i tu uf ilu w sanno serce a nu.s.ęp.ti© 
sama wycelowała do siebie dwa strza.lv: jedna 
kula przeszła przez pierś, serce jednak zosta
ło nienaruszone, Jruiinma dotkliwych ran. za
chowała o tyle przytomności, że zdołała odpo
wiedzieć na k ilka zadanych pytań

Zezr a la , iż nie mogąc w  dniu *.ryiy<ciznvtcn 
znaleźć pracy, (powzięła rozpaczliwe po~fano» 
włenie pozba.tienią się życia i chciała zabrać 
ze sobą dż.ecko.

Straszny ten wypadek zdarzył snę właśnie w  
chwili, gdy do desperatki przyszedł list z Ame
ryki cd znajomego, który o fiarow ał jej pomoc 
maieryalną.

Uwolnienie Zagłębia Dąbrowskiego
od terroru opryszkćw.

Poslecfali on? swoje placówki aż na Górnym Śląsku:. — Bands rozporządzała 
automobilami. — Hersztem urząd.-uk kolejowy. — Bandyta mordercą

4 ułanów.
(* ) Od rotku blisko w  okolicy D ąbrow y Gór

niczej i So-snowca grasowała w a jk a  nadzwy
czaj niebezpieczny 'Cli bandytów, którzy przed* 
się brał i niesłychui )io śmiaće w ypraw y *  w y 
mienionych miastach, a  nawet bardzo często 
zapuszczali się aż na Gótny Śląsk, gdzie po- 

j siadali również jedną ze Sw°ioh plncśwek. 
i Ba: da ta składała siię z kilkudziicsięciu 0- 

sobników, o band;:,n nio nej przeszłości, a na

za kolegów i wiiceheireztów znanych bandytów  
jak : Budnego, Gajewskiego, Jędrzejewskiego S 
innych, graaowai z nimi szczególnie na lini-icb 
kolejowych w pcrf>liżu Sosnowca i D ębm w y  
Góirr.uzej.

N ie było  di ia  ani nocy, aby banda ta nie 
przedsiębrała jak iegoś (napadu rabunkowego. 
P iZ id  bat.dytaini tymi, zaopalrzonymi w naj- 

nov sze wynalazki z dziefiziny tcch iki złodziej
ozole jej stał nifj: ki Józef W itkowski, były u= ■ ?kiej, nie osialy się ani ogniotrwałe kasy, ani 

j rzędr.ik kolejowy. Wilikc-waki, dobrawszy sobie , wertheimowakie zamki.
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Pomartło roznorządzfili oni S| c*rym taborem 
atiDmobilowym przy pomocy którego praewo- 
ziJi zrabowany lup na miejsce przeznaczenia.

Przed niedawni m cza -eei harda ta napndla 
na pociąg towarowy l*ia Unii Sosnowiec—Dę* 
browa Górnicza, o czem już w swoim czasie do 
ircisi-liśmy. Bandyci zatrzymeJJi pociąg, co im 
się tem łatwiej udało. ponieważ jedon z nich 
a stanąwszy na terze kolejowym, począć dawać 
czerw onq. latarką sygrajy ostrz ega w oze. Kiedy 
maszynista pociąg zatrzymał, wówczas rzeko
my dróżnik ponzął wyjaśniać przyczynę za- ' 
trzymania pociągu, t. j. pęknięcie sz>ny w nie* 
dalekiej odległość:, —  ressta zaś bandytów wi
docznie dobrze poinformowana o zawartości 
transportu, i-zucila się ir.a rabunek wozów kele* 
jo>w ych. _ {

Rabusie skradli w twczas kilkanaście o lbny . ' 
mich zwojów skóry, oraz sukna, które wlado*

w&U na sto jący w  pobiiiu  »u fom ob il
Z iabowane rzeczy przedstaw ia ją  wartość n  

m ilionów  marek.
Prócz tego banda ta aokonała, —  jak to juz 

w yżej wspomniano, — całego szeregu napadów 
rabunkowych i morderstw.

Zaznaczyć trzeba, że znajdr-jęey  się w tej 
grupie bandyta Budny, dezerter wojskowy, m a 
nt sumieniu życie czterech ułanów, których 
zamordował w celach rabunkowych.

Jak nas informują., aresztowani stanowią za 
ledw ie część organiizacyi bandyckiej, której 
gałęzie sięgają aż do Krakowa, a  nawet dalej. 
M ają om specyalnie zorganizowany i  w yćw i
czony. oddział złodziei kolejowych, k tórzy je ż 
dżąc jako eleganccy gen4elmani, dopuszczają 
-się nader śmiałych kradzieży.

Połicya w D ąbiow ie Górniczej jest ju ż na 
tropie ow ej „o rgan izac ji".

„Co moja żona na to powie?4*
Osobliwa próba miłości małżeńskiej.

Jeden z urzędników w  m ieście Łom ży, z po- 
lcceima swej wlaidizy zwierzchniej, przyjechał do 
BieJegosh iku po odbiór z tamtejszej kasy po* 
w iatowej m iliona dwustu tysięcy marek, jako 
sumy skarbowej. Otrzymawszy pieniądze pow ró
c ił do Eomzy, gdzie natychmiast zgłosił się do 
kom endy policyi, meldując, £e jakoby walizę, 
w  której zna jdow ały się pieniądze, skradziono 
mu w czasie paJióży. Urzędnika natychmiast 
artsztowa.no i  osadzono w więzieniu, gdzie u- 
siilował odebrać sobie życie. Dano zmąć natych
m iast do Białegostoku i odnaleziono tam zu* 
pełnie pustą walizkę. D la przeprowadzenia dal
szych docho izeń, odesłano urzędnika dk> b ia ło

stockiej E. TJ. S., gdzie złożył on zeznanie. O.óż 
m ając kochającą go żonę, a  chcąc się przeko
nać czy byibj’ przez nią ewentualnie kochany, 
nadal, gdyby popadł w riesiziczęście lub uka.a* 
ny został jako przestępca, skorzystał z nada
rzającej się sposobności i  urządził sym u lac je  
kradzieży skarbowych pieniędzy, spcdziiewając 
się tym sposobem dowiedzieć, jak  go  potraktu
je  małżonka.

Pom ysł ten kom edyowy zupełnie jest o  tyle 
podejrzany, że pieniądze zn ik ły baz śladu. Toteż 
„Niewierni Tom asze1' z policyi przy trzy mali w 
areszcie męża-ekspcinirnematora.

L(|l!Za Ś B (  —  Dii powrót ÓO Bosyi. ! Napad iiandycki na kasjera.
Z Białegostoku donoszą: Onegdaj rzuciła się 

w  oe*u sam obójczym  pod koła parowozu nie
jak a  Korsaku w a, łtosyanka, M aszynista zdążył 

. w  czas zauważyć i zatrzymać parowóz. Korsako» 
wą piudniesiicno niepokaleozioną. Prizy badaniu 
okazało się, że przed zamachem na swe życie 
zostaw iła w  domu kartkę, w  któuej oświadcza, 
że w ładze chcą ją  wysłać do Iłosyi sowieckiej, 
w iec woli śmierć, n iż powrót do „ra ju  bolsze
w ick iego".

—  o o o  —

Klub „Trupiej Czaszki".
Kilku młodych chłopców w Poznaniu, w wieku 

IG— 20 Jat, zaparz, wszy się na kryminalne fil; 
my. postanowiło zorgunuzować zbójecki klub „Tru* 
piej glovvv". Jako akcesoryow przy swych napa* 
dach rabunkowych, używali różnych makubrycz,- 
nych straszaków. W y loby wszy z grobów kilka iru* 
pich głów, rz, lcali owe głowy pod nogi polieyan* 
tom w czasie pościgu.

Grasując w ten sposób pewien czas w Poznaniu 
udaii się na występ gościnny co Uawicza, gdzie 
część ptaszków zaaresztowano. Dwu ostatnich 

. przytrzymano w rhwiLi, gdy usiłowali czmychnąć 
pr7.ez zieloną granicę do Niemiec.

—  o o o  —

I to r d a n !  policyi natewielosltafżonycli
42-letni Stefan Sarn u lak i, b. sekretarz proku

ratury warszawskie!, a następnie kor.mnd.irt 
policyi w Grójcu, zasiadł na law ie oskarżonych  
za to, że jako urzędrrik państwowy dopuścił 
się BprzeJuży Skonfiskowanej „brownii gów ki" 

ponioe-rnkowi swemu, W alentem u M arkiewiczo
wi.

R „zprawy w tej sprawie trw a ły  dwa dni, przy* 
caejn szereg świadków obalił p ierwszą część za
rzutów, postawionych w akcie oskati żenią, po
zostaw iając atoli w mocy jeden, który zaważył 
m ocw ) na szali losów oskarżonych, a miano
w icie  bezprawną sprzedaż pa zez nich strzelby, 
odebranej od jednego z mieszkańców Grójca z 
powodu nieposiadania przez tegoż pozwolenia 
a odsprzedanej przez Markiewicza jednemu 
ze stan osłów.

Za czyn ten sąd sćiaaal każdego z  Obka.rżo* 
dych na cztery lata ciężkiego w ięzien ia z  po
dia wdeniem prajw.

—  o o o  —

Truciciel —  samobójcą.
Niejak i W o lf Ferszrter w  WansŁawie usiłował 

otruć swego kolegę, którem u wsypał do herbe- 
tj- trucizny. Ten spostrzegł to w porę i w «aczęł 
aJami. Gdy aiutfazltowano Itruclcńela, ten sam 
połknął pastylkę sublimat-u. P rzy  trucicielu  
Bt.aJeziono sazityleit i powróz,

•—o o o —

K a s je r  jednego z biiuir państwowych w  W o l-  
kotwysltu, p. Mataruisz Kozilinko, chcąc otrzymać 
większą sum ę pieniężną, zgłosił się dc swego  
zwierzchiniika 'inżyniera drogowego. Pieniędzy 
tych nie otrzym ał i o godftiir.de 2*giej popołudniu  
tegoż dnia wyszi d ł z mios>ta d o  Ho.mu. Idąc  
szosą, spotkał d wóch żołnierzy, których m ija
jąc pozdrowił, na co ci najgrzeczniej mu od no. 
wiedzieli, Jęcz natychmiast udali się w  ślad za 
Kozlinką. Gdy wca/Ji do lasu, idący za ułmżul. 
Pierze rzneili się nań, pizyczam jeden z nich 
uderzył go kijem dwukrotnie w głowę. Napa* 
dnięty urzędnik upadł na drogę. W tedy  żoł
nierze schwycili go za ręce i odciągnęli w głąb  
lasu. gićizie jeden z bandytów pochwyciwszy ba
gnet, zamierzał rim  przebić M. K. W idząc, że 
nadchodzi ostatnia chwila, napadnięty re=izitika- 
mi sił podniósł sie i stanął do walk i z napastai* 
kam i, chwytając za o ifis r  bag -c tu  i usiłując  
go wyrwać. W  tym momencie dmugl baedyia  
uderzył po z tylu po igk»v/ie kijem wskutek cze
go napadnięty wypuszczając zt skrwawionych  
rąk bagnet, upatSł, tracąc p‘iizvtiomność. Zado- 
woliwKzy się tern bandyci tzacizęli p lądrować  
po kieszeniach, a i*ie znalazłszy łupu, najpraw* 
dop<,dobnie j ze z.kości, podarli na K. ubranie, 
po<zem zbiegli. W krótce ranionego odnaleziono  
i przewieziono do jednego z m iejskich szpitali. 
Po  złożeniu zeznań natychmiast została zarzą
dzona pogoń. iPo trzech godzinach oid chwali 
napadu bandyci zostali schwytani na stacyi W o ł-  
kowysk Centralny. PrzepamwadizJono wsrtęnmc 
dochodzenie, ustaliło, że są  to dezerterzy, Jan 
Zając  i Stanisław Nowaik, którzy tłumaczą się, 
że napadli na K. iz b raku  środków do życią.

— o o o  —

i i
Onegdaj sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 

sprawę Józefy Barjasz i Józefa Klepki kancelisty 
urzędu prokuratorskiego oskarżonych o to. He we 
wrześniu 1921 r. działali wspólnie w celu zwolnię; 
ni a z więzienia oskarżonej o działalno ić komuni* 
styczną tejże Józefy Barjaszowej.

Aresztowany Józef Klepka przyznał się meiylko 
do zarzuconego mu przestępstwa ale prócz tego 
do innych nadużyć służbowych.

Na pod sita wie jego zeznań aresztowano także 
Wł. Owr.czygło i Jana Nogę.

Sąd rozpatrzywszy sprawę postanowił Józefę 
Barjasz uznać winną, że ukryła dane jej przez. 
Klepkę akta sprawy, wytoczonej jej jako oskar* 
żonej o przynależność do partyi komunistycznej 1 
ukarać ją za to więzieniem przez 6 miesięcy. 
Klepkę zaś Skazano za sfałszowanie nakazu zwoi; 
nia i przesłania go do więziei ia —  jako anten* 
tycznego —  na 1 rok ł G miesięcy więzienia.

Kraków pod gwiazdą czystości.
(t) Fakt zamknięcia przez władze miejskie 13 

piekarń w Krakowie z powodu panującego w tych 
przedsiębiorstwach niechlujstwa —  wywołał pióru, 
nujące wrażenie wśród właścicieli pokrewnych 
zakładów, zaopatrujących miesz-iańców Krakowa 
w śroaki żywnościowe i

Od dwóch ani we wszystkich jatkach rzeźni; 
czych, masarniach oraz kuchniach, restauracyach 
i cukierniach wzięto się gorączkowo do robienia 
porządków.

Świadczy to wymownie, ile grzechów7 pod wzglę. 
dem czystości swych lokalów mają na sumieniu, 
niektórzy przedsiębiorcy. j

—  O O O  —
REDUTA PKASY. Wczorstf zamitnńeto listę zgło* 

szeń na zaproszerin. Gd poniedziałku komitet be* 
dzic sprzedawał bilety wstępu na sale i galerye. 
wręczając jednocześnie zgłoszonym osobom zapro* 
szenla. i

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i iutro 
„Czysty interes11 Kiedrzyńskieso: wobec zakupi©*
nia dzisiejszego przedstawienia w' całości przez 
Nuzc. świetna "-a sztuka powtórzona bedzie dla 
szerszej publiczności jutro i czterokrotnie w przy; 
szl . m tygodnśu. Dzięki świetnej grze naszych ar* 
ty stów z pp. „Adwentowiczem na czele, nowość 
Kiedrzyńskicgo stała sie naprawdę airakeya do* 
tychczasowegu repcrtuaiu. Jutro sobota* ze wzgle* 
du na liczne zgłoszenia wyjątkowo o sodz. 3‘30 
nepo;. ..Beti^m' .

TEATR MIEJSKI OPfcttA I OPERETKA. D. Ja* 
ros biwaki zna komety baryton oper rosyjskich, któ* 
ry w piy-ejeździe za granicę bawi w Krakowie, 
pozyskany zosiał przez dyrekcve opory na dwa 
występy. Znakomity artysia wystąpi dziś w pią* 
tok 20 bm. w ..Pajacach11 w roli Tonią. W  „Ca* 
valeria“ partye Santuzzy śpiewać bedzie p. J-awo* 
r/ąńska. Alfiem ł«*dŁie p. Kniaginin. w .J*aja; 
each11 zaś partye Neddy odtworzy p. Jefimcews 
Ganiem bedzie p. Supniowski, Bilety do naliycia 
u firmy „11. Herliczka11 plac Maryacki. W  najbłiż 
szych dniach wystąpi w swej znakomitej kreacii 
„Carmeu1- p. Szafrańska, której stan zdrowia zna* 
cznie sie polepszył. We v.lorek premiera operetki 
Gilberta „Kakaowy siryjaszek" z p. Lelewiczem 
w rob tytułowej, reszto obsady tworzą pp. Zima; 
ier. Harasimowicz. Żtlska, Alinowicz. Szczawiński, 
Karasiński. Dobrowolski Rewski i inni.

Z  VEATRU ..NOWO?CI“. Premiera z „ W :  
niczki foxłrota“. Robert Stolz i jego muzyka po* 
siada iuż i u nas liczne grono go: ąeych wielbicie* 
li. Swiaaczy o tom premiera „Księżniczki iox» 
troia11. która we czwartek wieczór wypełniła. i#o  
ostatniego miejsca ^alę teatru widzami. Operetka, 
wnioskując po premierze, ma zdecydowane powo* 
dzenio i wypełni szereg wieczorów- tego i 'rrrzys 
szlego ,'gt.d.iia.

Z TEATRU „BAGATELA' Dziś w piątek karna.- 
watowa krotochwila włoskiego dramaturga Ił. 
lirac.'i pt. „Cierpki owoc11. W sobotę p-opoł. o go* 
dżinie 4 ..Damy i huzary11 dla młodzieży sziob  
nei po cenach o 70 orocent zniżonych. Wieczorem 
„Upiory11 z p. Kosińskim w roli Oswalda. W  noc-; 
o godzinie 11 ..Noc humoru It. Gierasińskiogo11. w  
niedzielę poiKitudSu arcvz,abawna farsa francus; 
ka „Osiołkowi w żłoby dano11 z pp. Malicką. Bru* 
czowu. Nowackim i 1 ritschem w rolach głównych. 
Wieczorem „Przaszla bez śladu11. „Cudak11 Herma* 
na Lalira komedva w  trzech aktach, osnuta nu 
tle aktualnych stosunków z żvcia stolicy Anstryi. 
napisana mistrzowska technika właściwa autoro; 
wi „Mistrza11 granego u nas z wielkiem powodze* 
niem. Próby pod kierunkiem p. Węgierai dobie; 
eaia cło końca. Premiera naznaczona na ponie.- 
dziaPk.

JANINA KELLES*KRAUzE. Krakowianka. o 
bardzo ładnym głosie sopranowym. wvkazuiaca w 
pieśniach przez siebie stylowo odtwarzanych bar* 
dzo wiele muzykalności smaku artystycznego i 
intuicyi w  interpretowaniu kompozytorów now-ei 
szkoły, wystąpi w Krakowie. v  Star-.-m Teal-ze. 
w niedziele 22 bm. Bilety do nabycia u Drsci Lip.- 
ski-li ul. Sławko ska.

III. CZARNA K A W A  Syndykatu dzi -nnikarz.y 
krakowskich, która odbedzie sie w najbliższa nie* 
dziele w rcstauracvi hotelu Saskiego, bedzie sie od 
zmaczała nader urozir.aiionym programem. Oprócz 
wymienionych wczorai wvbitnveh sil art%stvcz* 
nycli wystani D. Ordvńska z własnym programem, 
oraz na ogólne żadanie publiczności Leon Wyr* 
wicz. Nazwisko tego artysty mówi sana o za siebie.

ftt ZABŁĄKANE OWIECZKI. Po aresztowaniu 
szajki bandytów mepokoiacei od dłuższego cza* 
su mieszkańców Podgórza i okolicy nastał w tei 
części miasta idylliczny spokój. Komiaaryct tam= 
teiszy notuje w dniu wczoralszym tylko iedon wy* 
padek. Oto póź.pyin wieczorem do lioni domu p. 
Uhlipały Honoraty w Piaskach Wielkich wpadły 
pedem dwie czarne owieczki. Nie były to dwuno* 
zne niewinne oodi uki —  lecz w istocie dwa za* 
błakane czworonogi. Owieczki zatrzymała -u siebie 
Chlipała, gdzie można to odebrać a o tvm fakcie 
zawiadomiła pollcye na Podgórzu, która też z 
cala skrupulatnością, niebywały ten wypadek po; 
dała do wiadomości prasy. Pozatein w dniu wczo* 
raiszym w całvm wielkim Krakowie nie zaszło nic 
godniejszego uwagi.

NOTATKI LhER A CK IE .
NO W E W Y D A W N IC T W A  M. ARCTJ,.

Artur Śliwiński: „Powstanie styczniowe", wyda* 
nie drugie, ilustrow yne 12 portretami.

Wobec zbliżającej się rocznicy powstania stycz* 
nńowcgo bardzo w porę przychodzi dzieło Śliwin* 
skiego, wydanie arugie, króre świadczy o jego po* 
czytności. Poczytność tą zawdzięczają książki Śli*
wińskiego swoim istotnym zaletom __ a więc u*
iniojętności stworzenia plastycznego obrazu z fak* 
rów histoi-ycznych, bez przeładowania go szcze* 
gółam! i bez opuszczenia żadnego czynnika isto* 
tnego, o fomde wysoce artystycznej i umiejętności
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przemawiania prosto do uczucia szerokich warstw 
czytelników, bez uszczerbku d!a wartości h sto* 
rycznej dzieła. Monografie tego rodzaju, jakie 
daje Śliwiński, przyczyniają się do spopularyzo* 
wania istotnej znajomości dziejów ojczystych a za. 
razem do powiązania iah żyweml nićmi z życiem 
współczesnej Polski. Dziwnie żywo i dziwnie nie. 
mai „współcześnie" brzmią karty tego opowiada, 
nia tego tragicznego momentu dziejów, który w

ujęiciu Śliwińskiego nie traci nic ze swej grozy, 
a zarazem brzmi iak nakaz konieczności dziejo. 
woj. jak świadomość, że bez tego momentu życie 
mi ind u nie doszłoby do swojego obecnego mo« 
Mieniu wyzwolenia. ..Powsiane styczniowe" czyta 
się jak powieść z życia działaczy narodowych o. 
wej epoki, a jest jednocześnie dziełem ściśle hi. 
storycznem, monografią o dużej wartości.

St. M.

Dziai ekonomiczny.
O kredyt na nieruchomości.

W łasność nieruchoma w miastach Rzeczy po- ! 
apel i tej jest obecnie w  w arunkach  wyjątkowych. 
Pozbaw ione odpowiedniego dochodu, a  wsku* 
bek drożyzmy maiteryałów i robocizny pozoata- , 
wiono bez koniecznego remontu, domy w mia
stach znajdują się w stanie rozpaczliwym.

Lear stan taki długo trwać nie może. Domy 
tni.S7ika.lne w ośrodkach kultury, w miastach, 
nie m ogą długo pozostawać w zaniedbaniu. U- 
śt&wa o  ochron ie lokatorów, zmienić musi 
w części dotyczącej czynszów Z nastaniem zaś 
łKurdzżej norm alnych warunków ekonom icz
nych i w miarę ustalenia się naszej waiuty, o- 
tw orzy sdę możność wykona: ia  tak koniecznego 
po długiem  zaniedbaniu rem ontu  dom ów daw
nych, oraz budowy domów nowych.

W ów czas nastanie dla własności nieruchom ej 
m iejsk iej okres twórczy, okres wzmożo. e j i/roten. 
sywnej pracy, ahy dostarczyć społeczeństwu do

W  projekcie swym komisya wychodzi z za
łożenia, że najlepszą lo im ą kredytu dla wia* 
w i; snusci nieruchomej jest kredyt długcterm l 
n®wy. oparty na w zajem coicl.

Komisya proponuje, ahy działalność em isyj
ną w Towarzystwie cemtralnem oddzielono od 
działalności pożyczkowej. Czy. ności pożyczko
w e wykonywałyby miejscowe dyrekeye okręgo* 
we, działalność zaś emisyjna, pojęta w  najszor 
szein tego słowa znaczeniu i prowadzona na  za
sadach bankowych, sHanowiłaoy wyłączny atry
but instytucji centralnej w W arszaw ie. W  ten 
Stpceób zjednoczona oędzue działalność poszczę* 
gólr.jch  instytucyj kredytu długoterminowego  
i wytworzony będzie jednolity typ listu zastaw  
nego na całym obsram Rzeczypospolitej pol
skiej.

Zasady powyższe przy jęto  n a posiedzeniu 
Zw iązku  polskich imsty-ucyj kredytu dflugoter-

hiatecznej Ilości mieszkań zdrowych, wygo. I m igowego przy udziale przedstawicieli inatytu*
dnych i  Łanich. Lecz jednocześnie nastanie rów 
nież m om e.t w ielk iego  dla tej własności zapO* 
trx*b°w an ia kredytu. K redyt zaś dla nieirucho 
naowed jest tern trudniejszy do zdobycia, że w U . 
rzycteU  po bolesnych doświadczeniach z  epoki 
wojennej i  powojennej, unikają już teraz lokat 
h ipotecznych , zw racają  s ię  do in trat niej szych 
mnieezcaeń kapitału w przem yśle i handlu.

IcekroiLuy w ięc nśewęitpŁłw.z. w fnaedwdiau 
(WiUkicn zapotiyobowań (kredytowych dla w ia
to ości nisnuchomoj m iejskiej. W obec tego spra* 
ww iiŁcyonaLnej organizacyi kredytu dla tej w la 
mości; stuła się wysooe aktualną.

Sprawą tę poruszono w ostatnich czasach w 
Zw iązku  polskich  instytucyj kredytu  długo

term inowego, ora® na ostatnim zjeżdzie przed
staw i c ieli własności nieruchomej m iejskiej w 
W arezawie,

U tworzona na mocy uchwały Zw iązku komi* 
sya, opracowała główne zasady reform y k redy
tu  hipotecznego d la  właenoścd nieruchom ej 
m iejsk iej i zaprojektowała utworzenie central, 
nego Tow. kredytow ego m iejsk iego ł  siedzibą 
w W arszaw ie i  oddziałami na prowincyi.

cyj kredytowych, działających na t le n ie  b. 
Kongresówki, Małopolski, W ielkopolski l  Po  
moizo. Obok tego zjazd przedstawicieli w łasno
ści nieruchomej w miastach Rraeazyipoapoliitej 
Polsk iej powgiął następującą uchwiałę:

Należy dążyć do zjednoczenia istniejących 
już Towarzystw  kredytowych miejskich i do 
noesraerze: ia kredytu, oj*ariegx> na wzajemności, 
na wszystkie miasta Rzeczypospolitej Polskiej. 
W  tym celu należy utworzyć instytucyę kredy
tową centralną z siedzibą w W arszaw ie ioddzia* 
łami na prowincyi, celem udzielania kredytu 
długot en m inowego dla 'właścicieli nieruchomo  
ści miejskich, oraz celem emisyi listu zastaw
nego miejskiego jednakowego typu na całym  
obszarze RzeczjTpo&poliłej Po lsk ie j".

Jest rzeczą -niewątpliwą, że takie zjednocze
nie stworzy dla kredytu długoterm inowego wa* 
runki najdogodniejsze.

Tylko przy zorganizowaniu takiego kredytu  
własność nieruchoma miejska ma widoki wy  
brnięcia z dotychczasowego błędnego koła, o - 
bracającego się pomiędzy izianicdbaniam domu, 
a —  spekulaeyą.

Warszawa i czarna giełda.
Nowe rozporządzenie bez sensu.

(stm) Od k ilku  dłni z  warszawskiej giełdy sy» f się praw a „robić podaży". W  praktyce więc wy*
gnał ii z u ją  neon gw ałtowną zw yżńę wszystkich 
obcych walut; K raków  i Lw ów  idą iza tom opor
nie, ale oczyw iście na dłuższą metę opór ten 
się nie uda. Tymczasem oczyw iście czat na g ie ł
da nie krępuje « ę  żadnym i względam i, a po
nieważ bainki dew izowe m ają zakaz arbitraż©* 
w an ia  paczekazomi, więc na omarnej gie łdzie 
tem  żywsze są obroty efektywnecni obcemi wa
lutami, których kursa są o wie>Le wyższe, niż 
przekazów, podcaaas gd y  h crm a l-ie  powanmo 
być naodwrót.

chodizi to na  notonyczny nonsens; gdy obecnie 
Łódź, woboc zamówień ze wschodu, zapotrze
bowała trochę obcych w alut n.a zakupn© suro 
wców za granicą, przy tak postawionem jedno- 
stronnem ,,arbi tratow an iu " doprowadiziłio to  
d© zniżki marki polskiej.

f a l f j i i  łódzkie uratuja d li eksooita
W arszaw a . Teł. M. Z  powodu zwyżki dolara, 

który doszedł do 31100 m k , koła finansowe in- 
W czoraj wieczorem na czarnej gisłdzae noto- fo rm u ją  iż piuyozyna wzrostu leży w w ielkich  

w ano dolary 3300 (ofieyanie 3100), niemieckie zakupach surowców w walucie am erykańskiej 
m arki 1. (ofieyalnie 16), korony czeokie 56 (o- : przea. pa-zemy&lowców łódzkich. W skutek  zapo- 
Lcyalnie 53). Spekulacya rzuciła się prceważ* : traebowania i zaniówicai w Rosyi, fabryki łódz- 
nie na dolary, wskutek czego i złoto poszło w ■ k je przygotowują się do intenzywnej pracy, alby
górę; czarna giełda płaciła wczoraj za 20-ko* 
ronówki o 1000 punktów wyżej, niż P. K. K. P.

W yeok ie te kurna obcych w alut u nae nie 
m ają  żadnego uzasadnienia, lbowiem  pozycya 
m ark i po lsk iej aa m iędzynarodowym  rynku 
p ien iężnym  w ca le się nie pogorszyła. Gdyby 
istniały normalne obroty banków dew izowych 
i możność arbitinatoowania, to przy obecnym 
kursie marki wczoraj można byłoby kupować 
w W iedn iu  do lary po 3000, podcza* gtdy W a r
szawa i czarna g ie łda  płacą 3300.

W  dziedzinie „rogiLamenitacyi" ©hrotu w a lu 
tami, jaką  chce zaprowadzić W arszawa, ze 
skutkami, o  jak ich  w yżej mowa. należy zanoto* 
wać jeszcze jedno m ądre i nadzwyczaj prak
tyczne rozparządizende: oto od  poniediziatku
W arszaw a m oże hp.B»dawaó polskie mapki, 
a le  „ty lk o  podług popytu", sama nie ma p ra 
wa oferować. W  praktyce wygląda to  tak, że 
gdy n. p. gdański bankier pyta warszawskiego, 
po czemu on daje polskie marki, ten nie może 
wym ienić swojego kursu, tylko pyta Gdańszcza
nina, po czemu ten bierze; albow iem  nie ma

dostarczyć bolszew ikom  72 w agonów  m anufak
tury, płatnych Lotem .

Gwałtowna zwyżka maiki i M i  w kośni
Lwów. (T e l. w ł )  „G azeta W ieczorna donosi 

ze Skaty, że zwyżka marki polskie] w bole*#, 
wii doszła do zenitu. Obecnie płacą za m arkę 
polską 200 rubli. Chiópi żądają tt  produkty 
rolne tylko marek polsktch.

Traktat tan iM  aoiika-eitBńiki
Gdańsk (A. W .) Estońska Agoncya Telegr. don o.

si z  Rewia, że w dniu 24 stycznia wyjeżdża siaro, 
tąd do Warszawy delegacya złożona z przedstawi 
cieli rządu estońskiego, oraz estońskiego przemyj
słu i handlu coljtn zawarcia polsko-estońskiej n*
mowy bnndJowaJ.

Ruch giełdowy.
Kraków. 20 stycznia, 

fstm,) Pewrua zwyżka kursu papierów dywidon* 
dowych utrzymała się tylko dla trzech rodzajów

akcyj: Parowozów, które przy żywym za nimi po* 
pycie, zyskały 100 punktów. FTH. które j>oszły 
na G60, i Chodorowa. zyskującego 80 punktów. 
Pozatem robiouo obroty zawsze poszukiwanemu 
Cegielskim. Polską Naftą i Cdobein.

Z akcyj bankowych kupowano Akcyjny Zwiąż* 
kowy po 090.

W  walutach obcych w dalszym ciągu hattssa za 
przyki.tnlem Warszawy; robiono transakcje fran* 
kami po 207.

Giełda krakowska z 19 stycznia

Waluty i dtwlzy
Dolary St-Zied. 
Franki trauc. .

„ szwaic. 
F u n t y  s z t e r l i n .  
Matki niemtee. 
.Korony auair.
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lir.nzakcya
Bank Przemysł. 1—V era. 6oU- - 700—
Bantc Hi polecany.......... 950 - looO—
dana Matupoiaki............. 050 - 700 -
Ziemski Bank Kredyt. . . 000-— 650- -
Pows*A*chny Bank Kredyt. 350-- 400—
Bank Z. dla Kresów.Łańcut 600 - 700—

Akcyi Uw, tisndl. i przam.
P. I . łk i—IV era............. 6 4 ó - 680 — 660--
,Eli bor* —L.J. Borkowski * —•—
„trapez” ......................... 2 5 0 - 300—
„Polski G lo b " ............... 800--- 850— 850—
C. Hartwig, Poznań . . . . —•— —•—
Żegluga P o lsk a ............. 300 — 350—
Zieleniewski i—Ilłem.,ex* 3600-— 59oO—
H. Cegielski, Poznań . . . 1900 — 210D— 2000—
Warsz. Parowozy I—Llem. 1200’— 1300— 1200-1300
„Lemiesz"....................... —•— —•—
„Trzebinia" i—IV em. 2100'— 2300*—
.Pocisk . . . . . . . . . . . *00-— 860’—
Automotor.................... 1000-- 1100—
PorUand-Cem. Szczakowa 11.0## — 1ŁM0 -
Górka............................ 4ÓOO-— 60u0—
Siersza .......... - ............ 84.K)-— 8700-—
i.epege......................... 5150 — 5350—
Polska Nafta.................. 105O-- 1760- 1700--
Liestr. Siersza 1—III em. —•— —•—
Oikos ............................ —•— —•—
Pbzet 1000— 1125—
Ruszczę Trzebinia . . . . 3500-— 5700—
„Krakus* IV em............. 2550— 2750—
Porcelana Ćmielów . . . . —■— — •—
Fabr. cukru w Uhodorowie 3250— 3350— 3300 -  8350

Warszawa (PAT ) Giełda warszawska. Dolary 
Stanów Zjednoczonych trans, gotówka 3200 3300.
3270. Sprzedaż 3300 kupno 3270 Franki francus* 
kio gotówka trans. 285. sprzedaż 206. kupno 260, 
Marki niemieckie gotówka traaa. 1705. Gda_ńsk 
ezeki trans. 17 1G'95 Derlln czeki trans. 17. 17T0. 
1005 sprzedaż 10 95 kupno 1075. Belgia czeki 
trans. 249. 254. Londvn 13800 13300 Parvż czeki 
trans. 205. 270 Praga czeki trans. 54. 54'50. 54.
Wiedeń czeki trana. 39 50. 39 sprzedaż 39. kupne 
38.

Budaposzt (PAT ) W  ofieyalnym handlu waluta* 
mi matrka Dol9ke 0‘18- 0T8 t trzy czwarte.

P i p -,- (PAT ) Kursa dewiz. Berlin 3060. War* 
szawa 1‘65. *̂20. Marka niemiecka 30 00. Miarka 
polska 1‘45. 2’05.

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2‘70, Ilolandya 18875. Nowv Jork 515. Londyn 2173 
Paryż 42‘29. Medyolan 2245. Bruksela 40'30. Ko* 
penln-^a 103. Sztokholm 12825 Chrvstvania 2075, 
Madryt 77. Buenos Ayres 1?2‘50 Pręga 87C Buda* 
peszt Zagrzeb 175. Warszawa 0‘X7. 0‘18. Wie* 
deń n‘lŁ

T *.teiegramy.
Przyjeae posia eoisiiego w

Wiedeń fT A Ij Wczoa-aj odbyła się uroczystość 
wręczenia ptstr uwierzytelnaającyćh posła polskie* 
go w Wiedniu Zyoinunta Lasockiego, prezy demo* 
v i republiki austry ackiej Hayniscbowt. W  czasie 
uroczystości ustawiona była przed gmacliem mi* 
nioterstwa spraw zagranic.zr,ych kompania hono* 
rowa wojsk au.stryackich, ktćnna oddala posłowi 
polskiemu honory wojskowe.

Nowy poseł fiński w Polsce
W arszaw ę  (P A T ). W czoraj przybył do W a r 

szawy nowy poseł fiński, p. Ersżroem, powita
ny na dworcu przeu referenta stpraw bałtyc
kich ministerstwa, spraw  zagianictanych, p. Ba
lińskiego,

Nowy oabinet rumuński
Bukareszt. (PA T . Radio. Orient1. W obec dy- 

rnisyi Taike Jonescu, król powierzył przywód
cy party i lit* raino j Bratiauu ntisyę utworzenia 
gabinetu. W  skład nowego gabinetu wojdą: 
Jan B rat ano, prezydentura, Jan Donc«, spra
w y zagraniczne, W in tila  Bratianu, m niatetr- 
stwo skarbu. Co do poszczególnych tek toczą 
się rokowania.

Bukareszt. (PA T . Radio. Orient). Donoszą, że 
parlam ent m a być rozwiązany.
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Katow ice (P A T ). B iuro W o lffa  komunikuje: swoje prace prawdopodobnie w Genewie. Jaki
Prace całego szeregn podk-misyi można uwa* 
żać w głównych zarysach za skończone. W  peł
nym toku zi a jdu ją  się op»ocz podkctiusyi 12 ej 
prace podkomisyu dia spraw ceLnycli. prawnych 
i  spraw ochrony mniejszości. Ta  ostatnia ko- 
m Lya, jak  to *  góry przewidziane, zakończy

będzie ostateczny wynik wszystkich prac ko* 
rnisyi, a w szczególności, czy będzie m ożia  u- 
niknać wy roi\u rozjem czego pcerydenta K a 
łom je r  a, tego me można jeszcze na razie prze1 
widzieć.

Niemcy chcą przysiąc posła do Warszawy
W arszawa (teł. M.). Nadeszła ru w iadom ość, I posła w  W arszaw ie. Posłem tym m a być bar. 

iż  rząd niem iecki zamierza zamianować stałego Rechberg, b. gubernator niem iecki w A fryce.

Czesi ratyfikujątraktatzPotską
Między C?echos;owacyą a  Hoiską niema układu wojskowego

Praga . (PA T . Czeskie Biuro prasowe) Na dzi- 
sicjjt&ejn posiecbzeRiu kjnnssyi spraw zagran i
cznych w czasie dyskusyi nad ratyiikecyą  tra. 
ktatu haniuowego, zawartego m iędzy Czech *- 
EiOwacyą a PoU ką w dniu 20 październ ika 1921 
noku, .rwtorą to ratyli,m o )4  u ca walono, prezy.> 
dem  m iui*Rów  dr. Benw-z • tw ierdził w odioo-

siką jest znany. Co do  niektórych szczegółów  
oOSjywaSa saę jat/cize rokowania, po ich ukoń
czeniu układ bęilzie opublikowany. W  dalszym 
ciągu p*ez\ Jemi dr. Benesz polemizował z tw ier 
dzenh in  jednego z  posłów komunistycznych, 

który ośw iadczył, że  po.Tyka cizosika jest za* 
leżn* od polityki francuskiej. Dr. Be .esz odpo

wiedzi r.a interpvla<cyę niemiecką, że między w iedział, j*> Czechoaiowacya uprawia jedynie
Czechosłowacją a Polskę nie istnieje żaden i wyłącznie po litykę czeską, która L ż y  w inie- 
uklad wojskowy, a traktat polityczny z P o l- • resie Czechosłowacyi i pokoju europejski ego.

Oświadczenie nowego rząau. N.om y muszą wypełnić swe zobowiązania.
Paryż (PAT ) A g , Havaaa. Oświadczenie rzą* ; Prancya mesi od sowietów żądać z  góry gwa^ 

dowo, która Poincare przedłoz11 radzie ministrów rancyj. 
do si wiardzenia, składa oiz z dwóch częSci. Pierw*
Łsa najmuje się oprawami polUjm  wewnętrznej, 
druga uprawami polityki zograzucznej. W  części 
dotyczącej polityki zagranicznej, powiedziane jest, 
to  irąd starać uię będzie o to, aby nlrzymać so;
Jusze francuskie 1 wzmocnić je. Rząd francuski 
chce oprzeć się na traktacie wersalskim. Niemcy,

Krym (PAT ) Pc. wymianie zdan między Beno* 
nun a Poincarcm stwierdzono, że pomiędzy zaptu 
try waniami rządu włoskiego a stanowiskiem no« 
wego gabinetu tra,newskiego nie ma istotnej ró»

które położyły swój podpis pod traktatem wersaj* | żnicy. Kierunek wyiyczny dotychczasowej polity* 
ekirn m uszą b e  ostatecznie zdecydować do do, \ ki włoskiej będzie według wszelkiego prawdopc* 
trzymania swoich zobowiązań i naprawienia szkód ' dobieństw a i nudal uhzj many. \f lochy są żywo 
jakie wyrządzały. Co się tyczy konferencji w Ge* zainteresowane naradami w Genui, a równocze. 
nut, to gabinet stoa na starawdeku, któremu zre* śnie ścisłej współpracy z Francyą i z
sztą Poincare już prr.j eposolmećei dał wyraz,

Niemcy wobec konferencji w Genui
konfereneyi w Genui. Stany Zjednoczone pragną 
możliwie dokładnych informacyi co do przedmio
tów, jakie mają być włączone do oorad i jakie 
mają być wykluczone z obrad.

Mimo to można zaznaczyć, że Stany Zjedno
czone skłonne są przyjęć zaproszenie i jeżeli roz
wój późniejszy wypadków nie wywoła zmian, mo
żne oczekiwać oficyalnego przyjęcia 't o  oszeuia 
pod koniec konfeiencyi dia rozurojenia, to znaczy 
w 14 dniach. Dziennik powyższy dowiaduje się 
z dobrze poinformowanej stiony, iż Hoover i Mel
lon zalecają warunkowo przyjęoie zaproszenia. Ooy- 
dwaj mają poufne sp awozdanir Herveva i rada 
ich będzie miała pewną wagę, stanowcza decyzya 
jedna u wyjdzie od Hughes*..

Berlin. (P A T ) W czora j otw arty został w  qka- 
ŁettuJ handlowej z jazd  niemieckiego wielkiego 

przem ysłu i  handlu, na którym  przem aw iał 
także kanclerz, Whrth i  m in ister handlu Siring.
Kanclerz W irth  ośw iadesył: M am y za sobą. rok 
ojurppfki i smutków, m am y jednak nadzieję, że 
rok  19:22 m e będzie kroczył śladem u b ie g iem  
Po  konfereneyi w Cannes, m a teras nastąpić 
komfereneya w  Gc<nui» Jest to w ie lk i krok na
przód, ze po raz p ierw szy po katastrofie, św ia
tow ej iłszys-tikJe narody m ają być zgrom adzone, 
aby wspólnie narodzić się. Po  raz pierwszy jest 
też zaproszony rzęd  n iem iecki, jako czynnik 
równouprawniony. W  dalszym  edągu kanclerz 
om aw iał znaczen ie ■wiotkiego przem ysłu i  
stw ierdził iż  w  pogrom ie wojenmym N iem cy u- 
ra tow a ły  ty lko  jedność gospodarczą i jedność 
narodową. Następnie tnteutrter handlu S łring 
przem aw iał w  im ien iu  rządu pruskiego i  w y 
raz ił nadzieję, iż  naród n iem ieck i w tym  roku 
wydobędzie sdę z ogrom nej nędziy. O tw arcie no
w ych  rynków  zfyytti jest konieczne, dlatego na- 
> z y  pow itać e radowo len iem  zaproszenie so- 
.^ łu jw  na konfereneyę do Genui. W  konou 
> 5 rd  przyjął rozudrcyę, w  której uchwalił oto- 
nryć szsKSgólnieJszą opieką oderwane od N f»- 
i i '-ieę toryterya, a  m fonow ieio  G o td t Śląsk i ob- 
T> rrrk i Sahry. W arszawa. (P A T ) Rada m in iatrów  sa  posU-
A m e rv k a  w o b e c  k o n fe re n e y i ’ dŁeni« dnia 18 styesaus w wysłuchała referatu

4 - i m  t u «  szefa sztabu generalnego o wytycznych polityki
iri>z, (PAT) ^New Jork Herald donosi z Wa- zagra - rznsj państwa polskiego z* stanowiska 

s Tr gtonu: Harding i Hughes oczekują w sprawie potrzab wojskowych. Referat uwydatnia pol- 
ndziłłu w konfereneyi w Genui nowego sprawo- skość a « a « j  polityki polsLiej i konieczność 
tulsma ambasadora Ha. veya. Ambasador wysłał jut bezwzględnej jednolitości wszystkich czynników 
ftijszerny niemo’yał, odnoszccy s tę ao rozmów i ro- j rzą,[kiwych w  dzidzin łs polityki zagranicznej. 
isO-,'au toczących się przed dccyzyą w sprawie | Rada młniśSlrdw pi-zyję.lA wysunięty z referwtiu ,

Niemcy płacą
Parrz (PAT). Kornisya reperacyjna ogłasza na

stępujący komun>kat: Niemcy wypłaciły wyzna
czoną przez komisyę równowartość 31 milionów 
marek w złocie, stosownie do uohwafy w  ( annes 
z 13 stycznia.

Mi BiDiiUiir 2t N iie iiiń  sojotzii

wniosek zgłoszony wspólnie przez m inistra 
sp.uw zagranicznych i m in istra sjuaw wojsko
wych o uwzglęicinienie na Jnsrwszem nriejseu 
zacieśnienia soju&zu z Francyą.

Stanowisko reąau Wi^na
Warszawa, (PATaą

Rada m in istrów  po prsrpruwatlzemu dysku
syi nad siytuacyą w ytw orzoną po dokonaniu 
wyborów w W lln-e postanowiła od w ypow ie
dzenia się sejmu wił .ńskisgo uzależnić datsze 
postępowanie rządu.

im niski w ła  fol sra ito  M
Warszawa (PAT) Rada ministrów upoważniła 

ministra kolei żelaznych do doniesienia praco* 
wnikofu kolcjow-j-m na obi -tarze Górnego Śląska 
przyznnnjm PoJsce, że rząd polski nie zamierza 
stosować do nich prawa likwidacyi, zasuzezonego 
w traktacie wersalskim.

Przeklasowame m iejscowości
Warszawa, (P A T ).

Rada minisfiów przyjęła do \iiadomosd oświad
czenie ministra skarbu o przj-Jffitowaniu projek; 
tu przcklascwanla miejscowości pod węględem 
wysokości dodatku drożyźnianego dla urzędni-. 
ków i projekt rozszerzenia dostarczenia pomtusy 
lekarskiej na wszystkich funkeyonaryuszy pań* 
stwowych

mm I 1 • * i s  • •
C

W arszawa. (Teł. M.) P ią tkow e posil dżemie 
Sejmu będzie m iało obfity porząd. k dzianny, 
przycoem n iek ióre punkty w-ywolają prav\:lopo- 
dobnie nam iętną dyskusyę. Id z e  tu o wniosek 
nagły N. D. w rprawie bS trz«loa “  oraz P. S. L. 
w Suraw ie oobudowy kraju który będzie jed- 
nocaeśmie atokaem na m in istra skarbu.

K on flik t z i h *d .  r^lichaiskim
W arszawa. (Teł. MA Na dzasiejszem posiedze

niu kom isyi odbudowy kraju  uchwalono rezo- 
lucyę ludowców . S tw ieidzono. że wstrzymfanin 
kredytów  ptrwsz m in istra skarbu jest sprzeczne 
z ośwladczontom rządu ! p. M lchalsL-egc ziJ- 
żonem w  kontisyl 0 grudnie 1921 r

Op dstko *anie napojom wyskokowych
Warszawa. (P A T ) W yd zia ł prasow j m ini- 

stersitwa spraw wojmęUjpnyęh komuiiiikuje: 
Na skutek w ystąpien ia  miiniistersbwa spraw we
wnętrznych z w 'iiio»kiam  w spcagvie opbdatkc- 
wnnla napojów wojskowych na rzecz d a l sa
morządowych, m inisteratwo sika.rbu wyraziło  
swoją rgrudę na wpr&wadżfeuie prrez zwiaz-ki 
komunalne podatków od tych naipojów. Oprócz 
opodatkowenta ra p o jó w  w yskokow ych  już 
wyprowadzonego w  ostatnich czoaacn w m ia
stach, w ydzielonych  z powiaiórw, m ożliw e jest 
również obciąz/eide produkcyi p iw a  na rzecz 
pow iatowych zw iązków  kumu/nalnych.

Sprawy wojskowe
V arfcsawa (PAT) Na dzasdej&zem posiedzeniu 

komlsyl wojrkowej oma wiar o kwestyą przemysłu 
wojennego, lotnictwa i wojny gazowej. Następnie 
załatwiono artykuły od 71— 82 ustawy • pragma? 
tyce oficerskiej, między innemt sprawę granicy 
wieku, po kiór^go osiągnięciu oficerowie main 
przechodzić w stan spoczynku, sprawę nrzenoszei 
nla do rezerwy oraz rozpoczęto rozważanie artv , 
kułów- trskfujących o oficerach z rezerwy. Dłuż: 
ssą dyskusyę wywołało zssradnienie czy oficerowie 
rezerwy podlegają właściwościom sądów hencri'; 
wy eh. Uchwalono projekty ustaw o uposażeniu 
weteranów powstań potsktcL.

Emerytury dla artystów
W *rizaw ń . (PAT ) ,,Kuryei W arszawski" do

nosi: Z lnicyatywy proŁydm ta ministrów Po
nikowskiego mtałatorstwo oświecenia publicz
nego ma przystąpić do opi óoowamia' projektów 
w  sprawie postanowienia emerytur dla zaVużo 
nych artystów i literatów w liczbie 26, w poło
w ie  dla literatów w  połowie dla artystów .

P. Wł. Grabski it'6 ustępuje
T t n u w t ,  (Teł. wł.) K ola  m iarodajne de

m entują śnformacyę o zamierzonem ustąpieniu 
D. W lad. Grabskiego ze stanow iska nadzwy- 
caajnego komt^&rz* d la  spraw repatryacyj- 
nych._______________________________

Naprężenia wemiecko-łctewskie
R yga. lA W ) Układy reipatryacyjne niemiecko- 

lotewakle nostały przerwane. Szef delegacyi 
niemieckiej Liudenbung wyjechał do Berlimi.
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Mm  n i  mm'm tytoriowyin
W arszaw a. (Tel M . )  W  'lyekusyi w  kom lsyi 

budżetowej nad monopolem ty łon owym  za
bierali plos poseł Kędzior, Koiischer. Ś iedn iaw - 
skl 1 Dńtmand za wprowadzeniem  monopolu 
oraz przi»Giw posłowie 8 w Ida (grupa Duba.no- 
•wicza) i M alsner (Z. L. N.).

Pułk. Czum a wraca do kraju
Warszawa. (Tel. w !.) Nadeszła tu wiadomość, 

że pułkownik Czuma, do vódca 5 dyw. syberyj
skiej, więiziony przez bolszewików w Moskwie, 
został wypuszczony na wolność i w  piętek p n y -  
bpdzi« do Warszawy.

Szowinizm prusKi w  l i d a n s K U

Gdańsk (A. W . )  R e k t o r a t  p o l i t e c h n i k i  g d a f u  
skiej p r z y ł ą c z y ł  się d o  u c h w a ł y  Z w i ą z k u  n l e i r d e c *  
kich s z k ó l  w y ż s z y c h ,  p o s m n a w i a j a t e j  o b c h o d z i ć  
j a k o  ś w i ę t o  d z i e ń  18 s t y c z i J a  t j .  r o c z n i c ę  z a l o ż e *  
m a  b v l p T O  c e s a r s t w a  n i o n  l e c k i c g o .

tów r
Budapeszt. (A W ) Donoszą dzienniki, że w  

Karłow icach  (Karłow ice są położone w  Jugo
s ła w ii w dawnym  węg. kom itacie Pe lervara t) 
odbył się zjazd m onarchistów rosyjskich pod 
przewodnictw em  byłego m etropolity rosyjsk ie
go Eulogiunua. W  zjeżdzie  tym  brało udział 12 
arch ire ji, w ielu  z pośród szlachty i wojskowo. 
Ad. Referow ał by ły  prezydent m in istrów  rosy j
skich Marków. Na porządku dziennym obrad 
była ty lko sprawa ponownego powołania na 
tron rosyjski rodziny momanowych. M arków  
zaw iadom ił zgromadzenie, że tron rosyjsk i o- 
Harowano m atce b. cara M aryi Feodorownej.

W ioń  nie m aia wstępu Po nosyi
Rzym. (P A T ) Ag. Havaea. W edług wiadomo

ści ze źródeł rosyjskich  na skutek aresztowania 
prze* w ładze w łoskie w  Tryeście 7 m arynarzy 
rosyjskich , wbuUs rosyjskie zabrońmy podda
nym włoskim wjazdu do Roayi sowieckiej oraz 
wyjazdu z Jej oranie.

Wścieklizna się szerzy
Lwów. (Tel. w i j  W  G a licy i W schodniej sze

rzy Mię ogromna w ściek lizna wśród zw ierząt. 
Do Lw ow a  przyw ieziono ze S lojec n iejak iego  
Pnliczuka. pokąsanego przez w ściek łą  świnię.

10 m iiion ów  m a re k
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego44

w postaci dziesięciu milionówek
rozdzieli Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego*

w premiowem losowaniu
a to z początkiem lutego 1922 r.

Zwracamy uwagę Szanownych P. T. Czytelników na rozpisane swego czasu 
warunki premio Me losowania.

O  premią ubiegać się może każdy prenumerator i czytelnik „Gońca Krakowskiego* a to na 
następujących warunkach:

1. Kr idy abonent miesięczny otrzyma na żądanie, jako prenumerator jeden los,
2. każ ly prenumerator kwartalny otrzyma na żądanie, jako abonent kwartalny dwa losy,
3. każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego** bez wzglądu na to czy uczestniczy już jako pre

numerator w  losowaniu o premią, może obiegać się o miliondwkę c  ile zebrał i nadesłał do 
Administracyi bony szczęścia od Nr. 1 — 50 z podaniem adresu,

4. wobec tego każdy abonent miesięczny może uzyskać dwa losy, jeden jako prenumerator 
miesięczny, drugi jako czytelnik na podstawie nadesłanych bonów,

5. każdy prenumerator kwartalny może skutkiem powyższych postanowień uzyskać trzy losy, 
z tego dwa jako abonent kwartalny, jeden zaś na podstawie przesłanych 50 bonów jako czytelnik,

Uprasza się P. T. Prenumeratorów o bezzwłoczne zgłoszenie się do losowania premiowego, 
ttwzglęrit^my bowiem tylko w icaowonin tych prenumeratorów, którzy zażądają dopuszczenia ich 
do losowania na podstawie wpłaconej prenumeraty.

P. T. Czytelników upraszamy c natychmiastowe nadesłanie zebranych bonów i to najpóźniej 
do dnia 31. stycznia włącznie, gdyż po tym terminie nadesłanych bonów nie uwzględnimy.

G ile P. T. Czytelnikom brakuje do skompletowania 50-ciu bonów najwyżej 5 bonów, mo
żna w miejsce brakujących załączyć 5 bonów rezerwowych, które wydrukujemy w  najbliższych 
numerach.

Losowanie odbędzie się publicznie w wyznaczonym dniu w wielkiej sali Re- 
dakcyi „Gońca Krakowskiego" w pierwszych dniach lutego.

Ponadto rozdzieli Wydawnictwo

10 nagród pocieszenia
w postaci 10 egzemplarzy senzacyjnych powieści p. t. „Człowiek, który powrócił 
z tamtego świata** pióra Gastona Leroux i „Tajemnice Sahary" Piotra Benoit.

Podobizny osób, które w losowania naszem wygrają milionówkę, zamieszczone 
będą za ich zezwoleniem w tuiaie ilustrowanym „Gońca Krakowskiego".

Wydawnictwo „ Gońca Krakowskiego“ 
Krpków, Dunajewskiego 7.

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O S A D  S Z U K A J *  | Dokrycia starego futra do 

sprzedania. Wiadomość ul. 
Retoryka L. 9, parter na le
wo, ołi godz. 3—4. 70ji9

nO 8PRZEDANIA SKLEP Z T0- 
WARlM. Nadaje się tel na

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędzichów 6.

Claktiamentar zdolny, młody, 
“  wolny od wojska poszu
kuje posady. Zgłuszenia do 
Adm. Gońca, pod .Elektro
monter*. 7010

pzłowiak miody, wolny od 
AA woiska, żonaty, rzetelny 
w pracy, poszukuje stałego za
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
atracyi, pod .Fr. B.“. 7012

panienka inteligentna z ukoń-
■ czoną 2-letnią szkolą han
dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
praktykę narazie bezpłatną. 
Zgtoszeuia do Adm. .Gońca*, 
pod .Praktyka biurowa*. 7018

Cprzadsm Unio 18 norek eeal- 
*A skinowych bardzo ładnych
Wiadomość: Admusiracya 
.Gońca Krasowskiego*, Du 
najewskiego 7, 1. p. 6323

| K U P N O  |

Ićupie suknie balową czarną, 
** modną i elegancką. Zgło
szenia do Adm n. Gońca pod 
L. L. 100. 7wi

Młedy handlowiec z branży 
D l maszyn rolniczych poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Handlow.ec* do Adminislra- 
cyi Gońca. 701Ś

tYupię dobre akcye. Zgło3ze- 
** nia pod .Akcye* do A Im. 
Gońca. 7002

nreguarys w Wielkopolace kn- 
u  pię. Jestem fachowcem. 
Oferty pod „Fachewiec* do 
Adm. Gońca. 7003

Panna z ukończoną szkołą 
■ handlową pisząca na ma
szyn i e poszu k u j e posady. Zgło
szeń ia do Adm. Gońca pod 
.Zajęcie* 8406 lrupl| maszynę do plaania. 

’ *  Zgłoszenia z podaniem ce
ny do .Gońca*, pod L  1.000.

7004| ł P R Z E D A Z

Dalaryna wspaniała długa tu- 
■ makowa oka s y j n i e  na 
sprzedaż. Zgłoszenia pad ,Pe-
laryss* do Gońca. 7U06

Utflzytawę suknia czarną ku-
pię i lakierki, czółenka 

Nr. S5. Zgłoszenia pod ,H. K.*
do Gońca. 7005

Łulio męs k i e  b o b r o w e  
* i płaszcz damski karaku
łowy do sprzedania. Zgłosze
nia do Administracyi poa 
„Okszjs*. 7007

| M A r A V M O N lA L N E |

Caonowlac młody, intelig. po- 
* azukuje tą drogą towarzy
szki w celu matrymonialnym, 
któia posiada mieszkanie i 
umeblowanie skromne. Zgło
szenia pod .Przyszłość* do 
Adm. Gońca. 7502

^tlen, kanapa 2 dule 6 ma
W jych loteli stół i azafs do 
sprzedaniu. Zgłoszenia pod
.8aicn' do Admmiatr. 7008
^pizaaain uniu susien^ę wu 
D  uianą, granatowy uową
i klika par bucików damskich 
Nr. 36 i 37, rowniei nowe. 
Wiadomość ui. Berka Josele- 
wicza 18, IV p. oficyna. 8<JOO

Qaobe młoda, przystojna, me- 
*  zależna (K>szuauje mężczy-!
znę starszego, bardzo inteli
gentnego w celu towarzyskim. 
Zgłoszenia do Administracyi, 
Gońca pod .Waaoła*. 74011

Doktor n edycyny. e z a l y n ,  I n  
3 o ,  p o s z u k u j e  t o w a r z y s z k i  

ż y c i a  w ;  b i t  l i e i n d - .  w i d u a l n e j .  
R z e c z  t i a k t j j e  s e r y o  d o  A d m .  
» Q i > ń c s *  w r a z  z  f o t o g r a f i ą  
p o d  . D o k t o r * .  8203

J L O N D Y N K A  m ł o d a ,  p r z y s t o j -
u a .  elegancka, o b t - e u i e  n a  

p o s a d z i e . p r a g n i e  p  > znać  m ę ż 
c z y z n ę  b a r d z o  l a t - i i g e n l n c g o  
d o  la t  40  w  c e l a  m n t r y m o -  
n a l n y m .  Z g ł o s z e n i a  w r a z  z 
f o t o ą r a t  ą ,  z a  z w r o t  k t ó r e j  r ę 
c z ę  p o d  . F r z ę d z . w o *  d o  A d m .  
. G o ń c a * .  8204

2 YWA BLONDYNKA, p o l k a ,  
w y c h o w a n a  w e  W i e d n i u ,  

b ę d ą c a  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
w  K r a k o w i e ,  n a w i ą ż e  w e s o ł ą  
k o r b a , l o n o e n c y ę  p o U k ą  l u b  
n i e m i e c k ą  z  i n t e l i g e n t n a  ui 
m ę ż c z y z n ą  p o d  . B l o u d y n e -  
c z k a *  d o  G o ń c a  K r a k o w s k i e g o

BACZNOŚĆ! Trzy  panienki w e 
s o ł e  z  p o s a g i e m  c h c ą  p o 

z n a ć  p a n ó w  w  c e l u  m a t i y -  
m o n i a i n y i n  p o d  . T r ó j k a *  d o  
G o ń c a  K r a k o w a k i e g o .

guspA in ikadow lększ'g  pr/ed- 
s i ę o i o r s t w a  h a n d l o w e g o  

p  o  s  z  u  k  u  j  ę .  Z g ł o s z e n i a  p o d  
. W s p ó l n i k  c i c h y * ,  d o  A d m i -  
u i s t r s c y i .  7011

MASZYNY 00 PISANIA. ksay
” * k o n t r o l n e  p r z y j m u j o  d o  
n a p r a w y  s p e c y a l i s t a  J u l i u s z  
H e c k e r ,  K r a k ó w ,  M a r k a  25 . 

8076
____________ , ______  . . .    I

Skradzioną karlę urlopową na 
nazwisko Hajkowski Ma- 

r y a u ,  Koprzywnica, powiat! 
Sandomierz, wystawioną 2 2 ; 
l i - t o p a d a  1921 r przez P .  K U. 
K i e l c e ,  unieważnia się. 8130

UAtfALER hu 38 , i n t e l i g e o -  
** tny, posiadając 8,0o0.lH> 
Mkp. gotowki, p r a g n i e  t ą  
drogą poznać pannę lub 
wdówkę do łat 30 ,  która po
siada m a j ą t e k  ziemski d o  200 
morgów. Żrtoazenia pisemne 
s  f o t o g r a f i ą  z a  k t ó r e j  z w r o t  
ręczę do Admin. Gońca Kra
kowskiego pod .Ziemianin*.

8077

R O Ż N A

UZDOLNIONA KRA W 02 Tel z za
graniczną praktyką 7 bar

dzo dobrym krojem, s z y k i e m  
l guetem — wykonuje naj- 
elegantare toalety wieczoro
we 1 balowe nawet z n a j s t a r 
szych kostyumów i  sukien 
najświeższe luaony. Poazu . u j e  
prywu nych pomów. Zgłoszę-; 
nia biuro .Prusa*, K a r m e l i  
oka 18 pod ,J, U.'. 8,29

N*■■ c

t  k r a d z i o n a  d o k u m e u t a ,  t y m - .
c z a s o w e  z a ś w i a o c z e n i e  d e -  

m o u i b z a c y j u e  J o z e l o w i  K o -  
w u l i c z e k .  ur. w  K u  . o w i e  p. 
Ż y w  e c  u n i e w a ż n i a  s i ę .  8 l 32

. gumonu d o k u i n e n t a  w o j s k o -  
™  w e  n a  n a z w i s k o  J a k ó b  
T u c h m a n n ,  B i a ł k a ,  pow. R z e 
s z ó w .  8134

kiOttO OTWARTA PRACOWNIA 
™  SZKLAH8KA przyjmuje ro
boty w zakres jej wchodzące, 
jakoteż i  r e p e i a c y e  oo ce-; 
nacO przystępnych. Wykonu- 
iu roboty na prowincjach. 
Stanisław D udzik ,  K ra k ó w ,  S r z a  
g ó rzk l  b k a d k i e w i c z a  82 .  80t>7

w wymiarze
75X102 cm 37'.000 arkuszj*

104X »0  cm.....................  56 250 „
65*118 cm  240 000
69X 80 cm.....................  100.000

który musi odpowiadać następującym wa
runkom :

1) powinien być n ieciągłiwym aby w ytrzy
ma drukowanie na n in urog. litogra
ficznej 8 kol. (odbijnnyen na |iuuktury),

2) zawierać duży procent szmat,
3) przez długi ptzeciąg czitsu utrzymać 

białość,
4) dość mocno k lejony i niełaniliwy. 
O ferty należy przesyłać do dnia 11 sty

cznia b. r. pod adresem

Instytut Wojskowo-Geog aficzny 
Wydział Techniczno Aom inistnoyjny  

Warszawa, Wilcza 64. 9068

IIOIDH
6 HP na wozie prawie 
nowy do sprzedania. Sta

rowiślna 83. 8083

, KA3Nk W A Ł 1 H . i t t u i e  r ę 
c z n i e  t o a l e t y  w i e c z o r o w e j  

w e d ł u g  t u r u a ł i  w  24 g o d z i -

Giispodarsiwa
różnej wielkość, oraz kamie
nice, piekarnie, rz-in c ł w e ,  
a k l a u y  kolonialne, hotele, re- 
a t a u r a c y e  i t« P- tn s  n a  sprze
daż ua starsza i najuowuż- 
niejsr.e oiufo pośredniczę nu 

m i c i s c u .  5915

f .  Ł i k u m y ,  L e s z n u .
( iYIk.) Plac Ur. nietzigr. 20. i

Telefon 310. ■

V1 T T  Y1 T

SKORKI su ruw e
« # « * w a u i m u  k UN,TCHORz.Y, KRt IOW itp. 
kupuje w każdej ilości po najwyżazycn cenach firma

Antoniego Trąbki Syn, SKŁAU FuTłR 
Kraków, ul. S zew sk a  L. 12. 6142

L A Ś A  A A ś ś . L  A  A  A  A  ś  A

I J 4 l

iW INA i WÓDKfl
pierwszorzędnych mara* krajowych i zws<amcz .ych 

poleca na kit;nawał
penownio otwarty skład hartowny i oeislhczny win i wóden

W  G .4 A N L  H O T c A U
8100  k r a k o r ,  ui. StawkwwaKa. 50
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pocz.i wjch t jako
ooleca

marki ochronne
691S

I IF a b r y k a  „ M U L T U M
K r a k ó w ,  ulica S o ł t y k a  L. 19
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i i o e i y ^ ^ ! ! :
na skórkowych obcasach.Czarne
chrom ow e w ysok ie  5 6110 Mir. | 
p ierw sza  jakości, b a r d z o  
tr »  ałe 7200, i  iśn iow e lub 
bronz. 69o0 w  fasoa. ano. j t  
warszaw.

lizusom u ta. cbcaiacl:
Uomz. czar. i '.Ou, le same z 
luk. 8900, nu;lepsze szewro, 
fason -vi- deusrti, szkocki iuo 
warszawski i u.900, w iin  ow e 
89UU, p raw dziw e f i tw r o  w i
śn iow e lub bronz. w  fason, 
szkockim  Rio warszaw . i 1.900. 

fpop ie la le  szewro 10. jdO. lA mi
ki w ybór bucików irchow ych

Na karnaw ał nadeszły:
J J ] Pantofelk i prunel. 2200, 2900, 

42 .0, lakier, od Ć00 w zw yż,
• czoteuka lakier, w  nsjuow- 
1 szych las.mach 7 aut) BÓU0, 
IcZ jS lo  .edwuhne rów n .eż na 

ł  | skiadzie. W .e lk i w jb o r  pan- 
»  to leiek  szewr., irchow . w . óż- 
*r- ! nych kolorach i Ł  p. 8105 

iiM ELu B aA N d  ^  
ara-nw, Starowiślna W s

S r”!- > .»ir W  4fe»

6 .

P & Z &INI Y S Ł  O W  O - H A  N  D Ł O  W A
W/!Kai-f«Wft, PfśLCWKt 9. „ZET i ^ S Ł S "  W A R SZA W A , .4ALEW M  9.

W  7  K W t t T K E  N O  W G  h < i S ś Z O . O  W E

SIA K !O  P R A S O W A N E
oraz siano s ło d k ie , różnych ga tun ków  koniczynę,
ja toteż słomę żytnią, owsianą, pszeniczną i jęczmienną z natyoh- 
nna - ową rtost >wą po cenuclj umartownuych jakoteż wszelkie 

artykuły żywnościowe I sztuczne uawozy, dostarcza

Dom Handlowo - Przemysłowo - Roln icy
M arcin, K on io r Biała, ui. Heitwera 14, Małopolska. Cel. 643/VI.

Przyjmujs ł iź  towary wsz ikicgo fo d z ij i w k s r is .  oraz zastępstwa pawaźotBjszytii tira. 
POSAUHUje A je n tó w  za prowizyą z uz,ału kolonialnego i paszy

liifc wóuo) ,  S t e  1 
i tarrakiem j

wiatraki, hotele, w ille , 
spodarstw.i, zaKiady ma
sarskie, ,>iek<irme, restau 

racye, dom y m iejsiue 
wiaUi wybór.

KLAIB0K, Bydgoszcz, ulica 
izg.ailońika 4. 6211

JUtu
C a ro x a  fab ryka

ciast i cjkrów 
S I A H i k Ł A  w ' O U R O I I l

w zarrafawlu
zawiadamia swych odhiorców, 
ie fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyrabia alg:

________  ___  biszkopty, makaroniki, elast,
rU» s •  lU d e s e r o w o ,  miodowmki
d la  byuLi. 81 ió ,  u L k o w ą  i ja-

D w ie  s e n s a c y jn e  p o w ie ś c i
II. wydanie

1. T a je m  f t l t e  S a h a r y  Piotra Beno:t, 
romantyczna, fantastyczno-p‘'zyrocini-
cza powieść, nagrodzona pi zez Aka
demię Francuską.

2. Człowiek, fcłóry wrócił z tam-
4 'S O  ŚWI * r2 G. Leroux’a, romans 
wstrząsającygi ozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu, 

li. wydanie oou pow ieść na wyczerpaniu.

jaK długo zapas starczy, przesyła Administracya 
„G ońca Krakowskiego*

c o l c  w y m i e n i o n e  n c w i s i c i

za cenę premiową

Mk  2 0 0 ‘ —
( ju ż  z  k o s z ta m i p r z e s y łk i  p o c z t o w e j ) .  

N a le ż y t o ś ć  n a le ż y  u iś c iś  z góry.

Dla P. T Prenumeratorów „Gońca Kra
kowskiego" wyjątkowa cena *«łk  150*

I d U H A I M A A A A M A A A A

i błeczną

j Siano p̂ s., owies!
•  Sprzedajb wagonowe oraz DRUT 6209 *

| N.n<*?.°Pmr,.m. J iie f lip ige l j
S Warszawa, W tlcza 13, tel. 109-8T. -J j

5533 I • • • • • • »  l i« M « M * M y B t b

1 tj1 1

Tl WARZ. PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W POLSCE
SPÓŁKA AKCYJNA. -  WARSZAWA, UL. SKŁADOWA 4.

Ogłasza niniejszym suhskrypcyę na Ifl-cią emisyę kapitału zakładowego, uchwalonego na Whlnem Zgrrimadzeniu akcyonaryuszów 
dn. 22 urześuia 1921, r. i zatwierdzoną postanowieniem Ministrów rrzemysłu i haudlu oraz Skarbu z dn. 24 paźoz.eruika z. r. w wysokości

500,000.000 -  Mk.
drogą* enrsy 5O0.000 sztuk akcyi nominał je j wartości 1.000’ Mt. na następu ących waruricach.

l j  Posiadaczom akcyi I-ej i II ej emisyi przyuhztiUje w terminie do 15-go mana b. r. prawe poborn w sto^nnku 6 nowych akcyi
na jedną dauną po kursie 1050'— Mk. oraz prawo pierwszeństwa po;*otu dalszych 14 akcyi po kurs'8 1 400 — Mk.

i )  Ni^rozebrane przez dawuych a. cyonaryuszów akcye, przydzielone oędą nowym subskrybeutoin po kursie 1400'— Ml:, aa sztukę. 
Termin subskrypcyi ubiega z dniem 31 marca b. r.

3) Itw oy, wpłacone na poczet akcyi nieprzyznanych przy ostatecznej ropartycyi zwracane będą subfkrybentora z oprocentowaniem 
3o/o w stosunku rocznym.

Zgłoszenia z równoczesnym pokryciem pełnej ceny deklarowanej ilości akcyi przyjmuje Zarząd Towarzystwa w Warszawie oraz 
następujące iustytucye: §

Polski Bank Krajowy wa Lwowla, Polski Bank Przemysłowy wa Lwowfa, Ziamski Bank Kradytowy wa Lwowia, Bank Ziemian wt Lwowia, 
Akcyjny Banit Zwązkowy we Lwowia, Bank Rolniczy we Lwowie, bentralna Kr "a Bpółek rioiniozych w dłarszawi j ,  Bank Ziemiański w Warszawie, 
Bana Towarzystw Bpołdzialozyoh w Warszawia, Bank Stołsozny w Warszawie, Bank Towatawy w Warazawia, Bank Narodowy w Warszawie, Bank 
Kradytowy w Warszawie, Polski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian, Bank Zlwmi Polskiej w Lublinie, Bank Kabski w Kaliszu 
i wszystkia zakłady filialne tych instytuoyi, Warszawski Syndykat Rolniozy, Syndykat Rolniczy w Krakowie, Związek Syndykatów Ralniczycn 
w Warszawie (Kooperacya Rolna) i Syndykaty Ralnicza prowłnoyonalne w Kongresówce, zgrupowane w Kooperaoyi Rohej.

Towarzvstwo posJadając już własną kopalnię węgła przystępuje do budowj w Zagłębiu Dąbrowskiem, pierwszej w Państwie

Centrali wszechstronnego użytkowania wegia
ztotonej z zakładów gazowniczych, chemicznych i elektrycznych, mających za zadanie najeokonouiiczniejBze wyzyskani" energii i akladn chemicznego węgla dla 
celów elektryhk.icyi, komun.kacy i, rolnictwa i DrzttuysfTi chemicznego. Równocześnie z nudową tycn zakładów podejmuje T-wo oudowę kolei elektrycznych 
w Zagleoiu, n związku z podobną siecią, istniejącą na Górnym Slv»_n

1'rsaukcya gaz, •IsKtryezaośś, produkty smołowe (benzol, tolnoi, im pochodne, fenoL naftelur. antraccu smoła twarda), związki azotowe (aiconiaL kwas 
azsłowy, sedowy i potasowy), ohlor i chlorany, <ug sodowy i potasowy i wodór komprynowany.

RADA ZARZADZAJACA: PREZES: Zygmunt Chrzanowski, Ne.czeir>y Dyrektor Warszawskiego Syndykatu Rolniczego.
CZLONKOWiE: Edmund GIbv iii-Piotrowski, Naczelny Dyrektor W  a raz. T-wa l rbezpieczeó, Jan Armółowicz. Dyrektor Filii Polskiego Banku Krajowego w War

szawie, Leonard Bobiński, Prezes Zarządu Banku Kredytowego w Warszawie, Dr. Jar Bobrzyóski, Dyrektor zarzidzający T-w?, hygmunt Chamice. ;itzedstawiciel 
Rady w Paryłn, Juiiuaz Dziemhowski, Dyrektor Poznańskiego Banku Ziemian. Dr. Tadeusz Filiopi, Dyrektor Polakiegc óaukn Fnemratowejo, Andrzej ks. Lubo
mirski, Tadeusz Patek, Stetan Przanowski, b. m nister Przemysłu i Handlu, eztonek Rady Nadzorczej Banku Mazowieckiego w Warszawie, Generał Tadeusz Rozw . 
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